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Polska w szeregu budowniczych-pokoju 
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Minister Modzelewski odpowiada delegatom anglosa· 
- .na zakończenie debaty rozbrojeniowej w ONZ skim 

Co się tyczy 6prawy uma<:niania _:ooitoju, 
pracujemy nad tym l1ie tylko wewnątrz naszej 
organizacji, lecz i na zewnątn. Ja.ko dovvód te 
go mogę ;przoołożyć panom wyniki Swiatowego 
Kongresu Jn'telektualistów, który odbył 6ię w 
polskim mieście \i\Troclawiu w obec.ności przed 
staW:cieli kultury, nauki i sztuk.i 45 ··Nrodów. 
Myślę, że prace tego kongresu będą dla panow 
interesujące, ponieważ jego. apel ki,eruje się 

do intelektualistów. Pozwolę 6obie pnsco od· 
czytać kilka ustępów końcowej rezo!11cji", 

PARYŻ PAP. - Wśród mówców środowe
go posiedzenia komisji polityc:mej ONZ wy
stąpił również min. Modzelewski, który wy· 
glosll następujące przemówienie: 

,,Przewodniczący wczorajs:z.ego iposiedzen.ia 
J>Qwiedział nam, że dyskusja ogólna nie jest 
zamkn:ęta. Chciałbym z tego skorzy.stać i do
konać krótkiego przeglądu debaty, która się 
kończy. Wszy~tkie wielkie mocarstwa wypo· 
wiedziały już swoją opi.rl.ię o projekcie rezolu
cji radzieckiej w przedmiocie zredukowania 
zbrojeń typu klasycznego, zakazu posługiwa
nia się bronią atomową i U5tanowienia sku
tecznej kontroli nad redukcją ł zakazem. 

Doktryny awanturnictwa 
Mówcy, w ich Liczbie, delegat Stanów Zjed· 

noczonych Warren Au6tiin, sko-rzystali z te
go, żeby rozszerzyć debatę i tak już rozle.głą, 
na dziedzinę, która była dotąd obca działal
ności ONZ. Pan Austin. przedstaw.ił nam sche
mat pewnej, by użyć modnego dz.iś słowa, dok 
tryny, której autorem jest może Marshall, mo
że Dulles, a może kto inny, doktryny, będącej 
jednak obecnie oficjalną doktryną rządu Sta
nów Zjednoczonych. 
Pragnąłbym postawić jedno pytanie. Z czym 

przyszliście na to trzecie Generalne Zgroma· 
dzenie ONZ wy, przedstawiciele „więk.szości" 
i i nym prry5zliśmy my, - ,,mniejszość", do 
k órej mam honor należeć? Nie wspomnę o 
trzeciej sile, która w łonie tej komisj.i nie u· 
jawnia "ię, może wskutek zbytniej Jękliwo
ści, a może dlatego, że nie istnieje. Ale jak 
P-0\\'italiście wy, pan.owie z większości, ra
d,;·ecką propozycję rozbrojeniową? 
·Szereg delegatów zgł0siio kontrprojekty re· 

zolucji. \Vszystkie one, rzecz c:harakterystycz· 
na, podkreślają raczej wszelkie możliwe trud
ności na drodz;e rozbrojenia: brak zaufania. 
brak bezpieczeństwa, niepewność sytuacji, 
s]owem trudności, które uniemo-tliwiają dojście 
do jakiegokolwiek pozytywnego wyniku. 

Nieszczere argumenty 
Anglosasów 

Nie ma ze strony większośai szczerej woli 
dojścia do konkretnych wyników. Wysuwa
no różne argumenty, powołując się m. in. n.a 
doświadczenia Lig.i Narodów. Delegat Francji 
- Parodi <Jświadczył, że Francja zapłac.iła 
zbyt drogo za to, iż nie była uz;brojoną w prze 
de dniu drugiej wojny światowej. Ale „gdz.ie 
Rzym a gdzie Krym?" Tneba W•iedzieć, kiedy 
należy się zbroić, a kiedy się należy rozbra
jać. Przed r. 1939 Francja nie chciała 6ię zbro 
ić, choć wiedziała, że grozi jej napaść hitle
rowska. ówcześni rządcy Francji sądzili, że 
uda im się odwrócić tę agresję na wschód. 

Taka była podstawa polityki Daladie.ra i 
Chamberlaina. Użyć dzisiaj tego argumentu, 
aby odrzucić rozbrnjenie, to właśnie miesza
nie Rzymu z Krymem. Przeciw komu chce się 
Francja zbroić? Czy pneciw ewentualności 
aqresji z.e strony N'emiec? Przecież odbywa 
s'ę w tej chw'li w Paryżu narada l'i' krajów 
marshallowsk:ch, tak jest - 17-tu, a nie 16-tu, 
a tym 17-tym krajem są rea.kcyjne zachodnie 
Niemcy. 

Czv agresja mialaby zagrazac ze strony 
ZSRR~ Sam pan powiedział. panie ambasado· 
rze Parod', że nie jest do pomyślenia, aby 
Związek Radzieckj nie pragnął pokoju. 

O broń cy zbrodniarza 
Franco 

Gdzież więc są ci agreEorzy, którzy uzasad· 
niają zbrojenia.? Powiada pan, że chodzi o ja· 
kiegokolwiek agresora. Czy to polityka „reali 
styczna", o której tyle się mówiło? Powiada 
pan, że ofiaruje pan nam współpracę i że do· 
starczy nam na to dowodów. Zastanawiam się 
nad dowodami zaoferowanej nam współpracy. 
Czy to dowód chęci współpracy wysunięcie 
kwe6tii Berlina przez Radę Bezpieczeństwa? 
Francja wiedziała, że poruszając to zagad
nieme, nie wzmocni autorytetu ONZ, że w 
sprawie tej osiągnięto w Moskwie porozumie· 
nie i że - na odwrót - obecna droga nie do 
prowadzi do żadnego rezultatu. 

Czy to dowód chęci współpracy - us.:towa
:nie przedstawienia Franco jako zbawcy cywi· 
liz.acji? Wiele deleqacji mówiło o konieczno
ści wprowadzenia Franco do organów ONZ. 
Złożono wiele propozycji. których wprowa
dzen'e w żvcie zmierzałoby do rewiz ii Karty 
ONZ. Przynosicie nam wreszcie panowie, o 
czym już mówiłem, w trakcie trzeciej sesji 
ONZ wspólny sztab 5 krajow bloku zachod· 
ll:ieao i dv1lkusie o ikl.ści dvwizii zmotorvui.,.... 

nych, samolotów myśliwsk.ich czy bombow
ców, wówczas kiedy my proponujemy rozbro· 
jenie. 

Pan Austin musi się uczyć 
Delegat brytyjski Shawcross mówił o po!ne 

bie umiaru i taktu. Próbkę tego dał nam re· 
prezentant USA Austin. Wygłosił on wielkie 
przemówtienie, w którym wystąpił jako bojow 
nik 06ob.J.iwej „W!;pólnoty naTOdów", jak '5ię 
sam wyraził. Wystąpił on z prawdz;iwym 3pe· 
Jem mo.bilizacyjnym .pod adresem W6zys·tkich 
możliwych rewizjonistów i zwolenników re· 
wanżu przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
krajom demokracji ludowej, Polsce. 
Przypomniał on wypadki z 1939 r. i bronił 

zbrodniczej polityki Becka, ówcz&.>nego mini-
6tra spraw zagranicznych Polski, który, jak 
wiadomo, odrzucił współpracę ze Związkiem 
Radzieckim i udzielił pomocy mocaristwom za· 
chodnim w storpedowaniu rokowań, toczą· 
cych się wówcza.s w Moskwie, w sprawie stwo 
rzeruia koalicji anglo - francusko - radzieckiej. 
W ten sposób Beck ułatwił napaść hitlerow· 
ską. Polityka ta ko.sztowała naród polski 'i' mi 
lionów ofia·r. Polityki tej bronił pa.n Austin. 
Atakował on nas za politykę wspól:pracy 1e 
Związ~iem Radzieckim, opartą na szczerej 
przyjaźni. Nie będę uczył pana Austina mar· 
ksiz.mu i leninizmu. Uczynił to w znakamity 
sposób minister Wyszyń6ki. Sądzę, że pan Au· 
stin jest niezdolny do zrozumienia i1Stoty sto· 
sunków pomiędzy ZSRR a Polską. Aby poko· 
nać tę trudność, musiałby on jeszcze w:e:e u
czyć się i pracować. Możeby wówczas zr.ozu
miał, że chodzi tu o stosun.Jci nowego ly?u. 

N as ze stosunki z ZSRR 

te cechują nieufność i lęk przed zakulisowymi 
intrygami. A na6.ze stosunki ze Zw.iązkiem Ra 
dz.ieckim opierają 1Się nie tylko na. szczerej 
.przyjażni, lecz na czymś jeszcze głębszym: 
na wspólnocie interesów, celów i losu. Dzię.f{i 
temu właśnie mogliśmy rozwinąć odbudowę 
w lak bardzo szerokim zakresie. Mogę p1111ów 
zapewnić, że gdy chod:t:i o naszą 11jepodległość 
i suwerenno-ść, nigdy Polska nie miała tak k<J 
rzystnej sytuacji, jak właśnie dzięki przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim. 

W Polsce, panie Austin, naród amerykaflski 
jest lubi~rny. Polska żywi wdzięczność za oka
zaną jei pomoc i wiele istnieje u nas alaców 
i ulic, noszących nazwę UNRRA czy imię pre 
zydenta Rooseve.Ita, ale nie będzie w P~lsce 
nigdy ulic i placów, noszących ~miona Aust:
na czy Dullesa. Dzieje 6ię talk dlatego, że pre
zydent Roosevelt dobrze rozumiał, gdzie jest 
miejsce Polski, i pomógł nam w uslfl/f'niu 
wł<lściwych stosunków ze Związkiem R<Klziec
kim, gdyż miał na celu zarówno interes Polski 
j-Ok i pokoju. Wy nie chcecie dobra Polski i 
podkopujecie pokój. 

To, co pan wczoraj powied-z..ial o mo:m kra

O<lczytaW1Szy tekst rezolucji, min . . Modzel ew 
ski ośw.iadczyl: „Co wynika z tek.stu, ktćry 
odczytałem? Wynika to, że ci, którzv c.hcą 
szczerze pracować nad umocnieniem pokoju, 
mogą to uczynić tu, między nami, jak i w~zę· 
dzie indziej. Ale trzeba podkreślić jedną 
rzecz, godną uwagi i zastanowienia. Ci. którzy 
podpisali ten manife6t, byli w Stanach Z~ed· 
noczonych prześladowan1L Np. b. :1is?.pańsk1€• 
mu premierowi USA odmówiły wizy tramy· 
towej z Polski do Meksyku. Innym uczes~ni· 
kom, J>QWracającym do Ameryki, przedkldda· 
no kwestionar.ius-z z zapyta.niem, po r.o byli w 
Polsce i żądano wyjaśndenia, dlaczzgo 7łozyli 
podpis pod manifestem. Oto skutki praktycz· 
nych zastosowań doktryny pana Austina. 

Anglosaska polityka 
podziału 

ju, to poglądy zdrajców, którzy uciekli z Pol· Mówiliście panowie o naszej izolacji. Mu· 
ski, korzystając często z bezpośredn'.ej pcmo- szę pow.ied:meć, że nie czuję się w Paryżu by 
cy waszych pnedstawicieli, to pogl11dy zbJe· najmniej odosobniony. Otoczyła mn.ie tu, ja· 
gów, zorganizowanych w zbrodniczą międzyna ko przedstawiciela Polski, powszechna przy· 
rodówkę. Tam właśnie czerpał też pan wiado- jaźń. Jeżeli nie może się ona wyrn-zić obecnie 
mo.ści o 6tosunkach między Polską 3. ZSRR. w głosowandu, to jednak i6tnieje i do riej 

Co przynieśliśmy my, „mniejszość", na trze przywiązuję większą wagę, niż do pe·.Y'nych 
cią sesję ONZ? Konkretne propozycje o zaka· pozycji, zajmowanych w atmosferze, wytwo· 
zie broni atomowej i rozbrojeniu i i:rne pro· rzonej przez „większość". W atmosferi.e tej 
pozycje, które wszystkie kraje przepaja to wszystko, co konstruktywne, ustępuje miejsca 
samo pragnienie poszanowania i przywiązania nieufności i pesymizmowi. 
do Karty Narodów Zjednoczonych. W LYDl <lu· Takie je6t dzńeło „większo.ści" '>'akor1· 
chu wnieśliśmy na różne komisje wnio6ki czył min. Modzelewski - zarysowujące 1:~1ę 

Panowie z „większości" pnyzwyczajenii są przeciwko różnego rodza iu dyskrym'!ucjom, podziału między tymi, którzy ,pragną szczene 
do 6tosunków szczególnego 1rodzaju nawP.t z I uprawianym przez jedne narody przeciw dru- pokoju, a tymi, któny nie chcą nad nim pra• 
krajami, z którvmi łączą je traktaty: stosunki gim. cować i którzy go sobie ruie życzą". 
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Nieugięta postawa robotników francuskich 
Wielki strajk górników, kolejarzy metalO\'VCó w, trwa aż do zwycięstw a 

PARYŻ PAP. - Sytuacja 6t.rajkowa we Fran 
cji nie wykazuje większych zmian. 

GÓRNICY. - Powszech'Ily st·rajk gómików 
we wszystkich zagłęhiach węglowych trwa 
10-ty dzień. Nie zanotowano nigdzie wypadku 

powrotu do pracy. Komitet Centralny Fran.-::u· 
skiej Partii Komuruistycznej, składając 500 ty· 
sięcy fr., podjął się zo.rganiz.owania subskry· 
pcji narodowej jako akcji pomocy górnikom. 

KOLEJARZE. - W sze.regu nowych okrę-

Posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 
Dzisiaj sprawa Palestyny - jutro „kwestia berlińska" 

PARYŻ (PAP). - Rada BezpieczeńGtwa zbie politycznej Zgromadzenia ONZ. 
ra s1ę w czwartek, jednakże przedmiotem ob· PARYŻ PAP. - Na piątek 15 pażdzier::i.ka 
rad nie będzie sprawa. Berlina, lecz sprawa o godz. 14-ej zwołane został.o posiedzenie Ra
Palestyny. Rada Bezpieczeństwa rozpatny mda dy Bezpieczeństwa w celu rozpatrzenia spoa· 
nowicie skargi, dotyczące pogwałcenia rozej· wy Berlina. 
mu palestyńskiego. Z wnioskiem o zwołanie Przedstawioiele państw ,,malej szóstki", któ 
w tym celu Rady Bezpieczeństwa wystąpi! de- rzy w ostatnich dniach prowadzili rozmowy 
legat Stanów Zjednoczonych Warren Au6tin. na temat ewentualnego kompromisu, zebrali 

W piątek całokształt problemu palestyńskóe s.ię w środę wieczo·rem dla rozważenia 'lowej 
go znajdzie się na porządku dziennym komisji sytuacji. 

gów w wyniku przeprowadzonego referendum, 
kolejarze wypowiedz.ieli się za rozpoczęciem 
strajku. Nowe 6tra.jki objęły Lyon, Venis6ieux, 
Rennes, Avignon, D1jot0., Longu eau d Troye6. 
W Oranie stra.jk trwa. Na ;poniedziałek zapo· 
wiedz.iany jest w Algiierze 6trajk 24-godzin."ly. 
Wto.rkowe rozmowy delegacji zwJą-zlku zawo· 
dowego kolejarzy z dyrekcją francuskich ka· 
lei państwowych nie dały wyniku. Związek 
posta.nowi! ~wrócić 6ię bezpośrednfo do pre· 
mi era. 

MET ALOWCY. - Rozpoczęty niemal trzy ty 
godnie temu strajk ponad 40 ty6. metabw· 
ców zagłębia Meurthe et Mo-sel!e trwa nadal. 

Narada Bramuelia ___, Wyszyński 
PARYŻ PAP. - Jak się ' dowiaduje agencja 

France Presse z kół zbliżonych do delegacji 
argentyńskiej, Bramuglia odbył w środę rano 
przeszło godzinną rozmowę z wiceminislre;n 
Wyszyńskim. 

Włochy - państwo policyinego ucisku 
De Gasperi angażuje 78 tysięcy policjantów do walki z robotnikami 

Przen1óUJienie 1 oqliattieqo w parlan1encie wloskini 
RZYM PAP. - W toku dyskusji nad bud· 

żelem ministerstwa spraw wewnętrznych za 
brał głos przywódca partii komunistycz:iej 
Togliatti. W przemówieniu swym przeana1i· 
z'Jwał on całokształt sytuacji po!itycznt!j 
Włoch w os.tatnich miesiącach. Toglia~ti 
oskarżył ministr.a Scelbę, tż wykorzystuje 
on po&iadaną przez chrześcijańską demokra· 
cję większość w parlamencie, aby zamienić 
repubiikę włoską w państwo p'J!icyjne. 

Togliatti podkreślił, że rząd nie czuje ~ię 
pewnym, mimo iż posiada większość w par 

lamencie, 
„Nie chcę 'przyi)vminać wam - powie iz ał 

dalej Togliatti - c~ inii pewneg? dzienni '.a· 
rza amerykański•!\,C który oświadCl.fł tez 
osłonek, że gdyby nie poparcie Amery1d 
i presja z jej strony, rządy was.ze nie trw;;!y 
by dłużej niż 48 godzin. 
Powołując si~ na poparcie przez większo~ć 

narodu strajku generalneg? w dniu 14 lipca, 
Togliatti stwierdził, że fakt ten dowod7Ji naj 
lepiej, iż rząd nie posiad.11 mocnego oparcia 
w większ-Ośoi na.rodu, tj. w klasie robotni-

czej. Sytuacja taka. jest konsekwencją. P-Olł
tyk:i rządu posługującego się represjami wo
bec robotników i antyfaszystów. 

Następnie Togliattt przesłał pozdrowienie 
tysiącom uwięzionych robotników, zaznacza 
jąc, że pobyt w więzieniu uC"Z.yni z nfoh jesz 
cze ba.rd~ej e.ktywnych boj-0wników kla.sy 
robot.niczej, 

Na dowód, że rząd roaje sobie sprawę ze 
swojej niepopularności, T'Jglia1ti stwierdził, 
i~ preliminarz budżetowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych przewiduje uposażenie 

Atak; oddzi·alo' w Sophuli·sa- ustały dla 78 tys. agentów policyjnych. pod.-:zas 
.IL gdy nawet w okresie faszyzmu liczba ich do 

ch0dziła do 14 tysięcy. 
po ciężkich stratach zadanych im pod Vif:si przez armię Markosa Istn.iejąca sytuacja może być rozwiązana 

PARYŻ. PAP. - Agencja Elefted .Ellada do· Tulia_ros od~ziały_ armii_ d:rnok!·atyf"znPj roz.hiły tylko pod warunkiem zmiany polityki we
no~i. że po ~tratarh ponie~in11"~h w Vitsi, woj- batalion wo.::- 111eprz:q'l('1cli;k1ch. W tym sa- wnętrznej a wii:;c zmiany na stanowj~ku 
ska af ei1kie _nie przejawiły w dniu 1!l p~ździer· mym rejonie wiel_ke. kolnn1J1a nieprnyj~ciel,~a ministra ~praw wewnętrznych, którv po·Ni· 
hika żadnej działalności. wpadła na pole mmowe, wskutek czego 111 erę- I nien prowadzić politykę zgodną z interes.ami 

W reionie GrlłJIUllOS • Smolika.s i na. odcinku żarówek i 6 ezoł.a6w zostało zniszczonYch. wiekszości narodu • 
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Prosba o pod1ęc1e nor alnych stosunków dyplom tycznych między obu panstwam1 kyv~ Bedell szr:1th, by przez Berlin powro· 
l\~OsT.--= . . . . , .. 1 c1ć na swą. plscowkę. Podczas pobytu w Pa-
"' .o.n A (PAP) Ptcmicr l'dl<lu J,"rcult,kil' koreańskiego do ut"orzcnia nirzakżnrgo pnń- to"'ość 1;awią,zaurn. ~too11nk(lw il~·r_lomatyczn-',c 1 ryża ambac:ador Bedeli Smith konferował 

go Kim-Ir-Sen pr:r.eslał na r~cc l;, rmicr a :t.i:;H H stwa, ""ita stworzenie T7"d" korea1hki„,_.o-n i 7.y- między z.,RRR a T,11<1.owo - Dt>niokrntvczną. he- · ,_ ~- sta Marshallem 
G 1. · _, · , . · · 1· z se .... re .... r~m nu . 

enera 1ss1mu~a Stalina pi•rno ,. ~prn\·ie nawi~ czy mu ~nkef'H\w w jPgo działalno:<·i w d'il'- publik'!- Koreanską, wynnany P''Zefl,tavnc1e 1 •• 

zania Rtosunków dyplomatycz11~·ch mi~<lzy De- dzinie oilro<l:r.l'nia narodowego i <fomokra1yc:r.ne n~·plomatycznych ornz U5tanowienia. odpowiPn· PARYŻ PAP. Adm1mstrat~r planu Mar-
mokratyczną. Republiką KorPnńRką. :i. ZSRR. go rozwoju Korei. Rząd rad:r.iecki wyraż~ i:;o- nich stosunków goRpodarczych' '. shalla Hofman o<lbył W Paryzu roomow,ę Z 

W imieniu rządu Ludowo-Dcmokra tycznej Re francuskim ministrem spraw zagrarucz-
publiki Koreai1skirj - ezytnn1y w piśmie _ k f k h nych Schumanem. PrzedmiqteJ? .rozm~WY 
mam zaszc:r.~·t zwrócić się do Pana. Panie Pre- Polski' s'w1'at pracy dla go' rn1' o'w rancus 1'c byłam. in. sprawa o<lszkodowan 1 rozb1ór-
mierze przedstawiając mu niżej podane żvc'le· ki fabryk niemieckich, p~widzianei ~ 
nie mojego rządu. · planie odsz.kodowań wojennych. Na. drugi 

W ciągu trzech lat od cl1wili wnwolcnia PARYŻ PAP. - W dorocznym kongresie rym - podkreśliwszy, że robotnicy polscy z dzień po ,vizycie Hofmana ukazał się ko· 
Korl'i z pod długiego jarzma koloniainego im- CGT uczestniczy również z rnmienia polskich sympatią śledzą walkę o poprawę bytu ich to munikat francuskiego ministerstwa spraw 
perializrnn japoń~kiC'go, w j:_vcin narodu kClrPali związków zawodowych przewodniczący KCZZ worzyszy francus}uch - zapowiedział pomoc zagra.nicznych, donoszący o możliwości re
@kiego za.i:dy głęhokia zmiany. mnjące olbr,x posel Wita szewski. Złożył on oświadc1en:e wy- moralną i materialnq polskiego świata pracy wizji listy fal->rvk niemieckich, przeznaczo-
mie ~naczenie w historii nanej ojc 7.~·:r.ny. w dawanej w Paryżu „Gazecie PolskiEj„, w któ dla strajkujących górników francuskich. nych na rozbiórkę. 

<'ałej Korei zostały pr:r.eprowadzone ogólno-na- N • - b t u s A LONDYN PAP. Administrator planu 
l'Odowe wybory do dał:i. URtawo<lawc:rngo j'l.kim Iem Ie c cy o ser w a or z y w Marshalla Hofman odwiedził w śro<lę po 
jest najwyższe zgromadzenie narodowe Korei. ' południu po raz drugi ministra. spraw ża· 
W wyniku wyborów został utworzony rząd Lu- , b d b h d k• h granicznych. Bevina. Jak donosi agencja 
dowo · Demokratycznoj Repnhliki, ~kładają.c~· asysiOWQC ę q przy WY Orac prezy enc lC R~utera, Hofman miał kontynuować dysku-
się z przedstawicil'li wszy~tkirh warstw 50(' jal- NOWY JORK (PAP). - Do Stanów Zjedno- 7.-ch socjaldemokratów i 2-ch chrz;eścijańsJdch I sję "! spra"!ie propozycji us~. d<;>tyczącej 
nych ln<lno!lci północnej i polufuiiowrj Korei czonych pr7-ybędzie wkrótce 4 polityków z z,a- demokratów. Niemcy pozo~ta,ną w Ameryce z;·ew:dov.:ama pr?grB;~U rozb10rk1 fabryk 
i de8ząry ~ię :it>dnomyślnym poparciem całego chodnich Niemiec, którzy wezm1 ud1.i11! jako nad miesi c i zwiedzą nereg miaEit z Wa· I menueck1ch ""'.' B~z<?nn. Po_dczas rozmowy 
n!l.Todn koreańskiego. obserwatorzy w kampami wyborcze.i na fótel po ą - obecny był rowmez wędru]ący ambasador 

Rząd Ludowo · DPmokrat:vr:r,nej Republiki prezydenta. Wśród zaproszonych znajduje slę szyngtonem na <"zele. planu Marshalla Harriman. 
Koreańskiej przy~tą.pił ilo w."kon:wania Awoirh 

obowiązków i rozporzą.ł d~iRlRlność, mając!! na Akt ł b ł • b d e 

:;d~!~\~:~~~~~l!:~F~ii:~irm~:!~~0 A:~i:: yw- przelllys u awe n1anego o ra u1e 
go rządu do Pana, jako premiern rząilu ZSRR W Sprawie planu produkcyjnego na rok 1949 
I! pro~bą o na.wiązanie ~tosunlców n:plomat~·ez. W dniu wczoraji;zym, w sali PZPB Nr. 1 od- mysi bawełniany stojąc przed wzmożonymi za ją przerp.owienia tow. tow. lłursklego, Switó-
nych z koreańską. Ludowo-D~mokratvc:r.ną. Re- była się pierwsza ogólnok.rajowa narada wy· daniami produkcyjnymi w czwartym kwarta- niakowej, Bełdowskiego, TrzęsoW6k:ego, Ko· 
publiką, oraz o wymianę amhasailoTów, Tńwno- borcza przemysłu bawełnianego. le roku bieżącego, a co ważniejsze - wobec rzenfowsldej, Przybyła. Sawiny i Amolkiewi· 
eześnie z nawiąz:i.niem ści•łyrh Ato~unkńw e'ko- Na sali znalazło się ponad 800 osób. Ucz.est- znacznego powiększenia planu w roku 1949 cza. 
nomieznyrh między obu pańRtwami dla dohra nikami narady byli dyrektorzy fabryk, kierow- muj;n wytężyć wszystkie siły, aby spro5LlĆ Mówcy wysunęli szereg uzasadnionych rarzu 
obu narodów. nicy oddz.iałów, majstrowie i liczni przodowni swym zadarnom. tów pod adresem Dyrekcji Przemysłu Baweł· 

.Testem głęb.oko_ przekonany, że nawią?anie cy pracy oraz wielow<1rsztatowcy. W prezy- Podstawowym warunkiem ku temu jest pel nianego, niektórych dyrektorów fabryk, pod 
irt:osunków dyplomatycznych mięi11.v T,udowo-D<> dium zasiedli przedstawiciele dyrekcj: przemy ne uruchomienie w ciqgu roku przyszłego adresem związków zawodowych, rad zaklado· 
mokra.tyczną. Republiką. KoTPi a 7.~RR przyczy słu bawelnianecro, I S€kretarz KW PPS tow. wszystkich maszyn. wych itp. 
ni się do wzmocnieni:i. przyjaznyrh ~toRunków Sołtan ora-z pr'zedstawic!el Wydziału Ekono- Tow. Wojtkowski zwrócił uwagę na fakt, że Podkreślić jednakże wypada, że na ogół glo 
między mtszymi narodami i słuhć h~dziP ~nra- micznego ŁK PPR tow. Mamos. rozwój ruchu wielowarsztatowców •il,;iqł os•at sy krytyki były 0 

wiele mocniejsze 1 ostrze/· 
wie pokoju i hezpieczeńRtwn. n:i. Dalekim Wscho Obrady zaga;ł dyrektor naczelny przemyału nio pewnemu zahamowaniu. Dalszy i szybki sze aniżeli samokrytyka, co należy zapisać Ja· 
dzie. bawełnianego tow. Kołacz, po czym ref9rat na jego rozwói fest jednym z warunków wypeł- ko minus narady. • 

W odpowiedzi na. to piRmo :rremier St:i.lin tematy techniczne wygłosił dyr. ob. Pepl iwskl. nienia plónu przez przemysł bawelni~Jn\'. p . 
11twierdza m. in.: Blisko dwugodzinne przemówienie wygtosił Mówca zwrócił uwagę na fakt, że przemysł odniosł to w swym przemówieniu tow. Sol· 

''Rz~„ rndz1'enk1', k16rv. llroni prawa narodu t d W 'tk ki kt' k ł · b 1n· · · · t t tan, zatrzymując się sz.czególowo nad zagad· 

-
--~~-·1_n __ -_w ______________ o_w_. __ Y_~ __ o_1_o_w_s __ ._o_r_y_w_y_~_a_._z_e_p_n_~ awe imy pooom ro m1~1~ ~roy w wyso· nieniem w~ó~rocy dy~kU ! rodq mW~~ 

dyrektorów 
I w procesie sabotażystów Wyrok 

Eugeniusz Smoliński skazany na karę śmierci - wspólnicy 
jego - na karę więzienia 

BYDGOSZCZ (PAP). - W dniu 13 bm. Re· sługującej amnestii, sąd zmniejtizyl karę d-0 
jo.oowy Sąd Wojskowy w Bydgoszczy ogłosił lat 2. 
wyrok w procesie b. dyrektorów sabotaży- Ostatni oskari:ony i:nż. Trawiński skazany 
i;tów z Państwowej Fabrykd Chemicznej pod został na karę 1 roku więzienia. 
Bydgoszczą. 

kości ok. 200 milionów złotych z powodu bra 
koróbstwa i związanych z tym bonlfik'lt. Jest wą 1 kolami partyjnymi. 
to suma ogromna - o.koło jedna czwarta ogól Tow. Momos zajął się sprawił ta'k 'lWanej 
nego miesięcznego funduszu płacy. Można so- tajemnicy zawodowej oraz zwrócił uwagę JJa 
bie przeto wyobrazić, w jakim stopniu można to, że narady wytwórcze w większości fab· 
by podnieść zarobki robotnicze. gdyby brn\co- ryk nie są jeszcze przeprowadzane na <Hip<i-
róbstwu położono wreszcie kres. wiednim poziomie. 

Ostatni oreferat wygłosił dyr. administracyj- Na zakończenie przyjęta Z06tała re'l')bcja., 
no - handlowy Dyrekcji tow. Gazet. ujmująca w dzi~ięciu p\lnktach przebieg ca-

W dyskwsji zabrało głos kilkudziesięciu lej dyskusji. 
mówców. Na eiczeqólne wvróżnienie zasłilgu- Narada wytwórcza aktvwu Przemysłu Bawe1 

Dnia 12 paździerttika 1948 r. zmarł przeżywszy lat 65 

nianego pomimo pewnych minusów była im· 
prezą udanq. Wielu pnodowników pracy ! ~a

cjonalizatorów podz.ielilo się z zebranylnl 
swym doświadczeniem, a wiele istotnych uste
rek w pracy ujawnionych zostało w czasie go 
rącej niekiedy dyskusji. " Tow. ALEKSANDER PERCZYNSKI 

Sąd uznał b. naczelnego dyrektora fabryki 
Eugeniusza Smolińskiego winnym sabotażu go 
sp<>darczego na szkodę fabryki, jak również 
popełnienia malwersacji na sumę 11 milio
nów złotych, z których 5 milionów przywłasz
czył sobie, zaś resztę rozdzielił między wspól
nika.mi - członkami dyrekcji - i skazał Smo 
lińskiego na karę śmierci oraz konfiskatę mie Dyrektor Tkalni PZPB Nr 3 Do problemów, które wyłoniły się na W<"'l.-0· 

rajszej naradzie wrócimy jeszcze niejedn"krot 
~& L nla na rzecz Skarbu Państwa. 

DyrEktora technicznego Konstantego Buelo
wa za opóźni.Enie uruchomienia produkcji fa
bryki i za pobieranie od Smolińskiego premii, 
pochodzących z nielegalnej sprzedaży rema
nentów Sąd skazał na karę 8 lat więzienia. 

W Zmarłym tracimy dfogoletniego pracownika szczerie 
, 

oddanego w budowie Demokratycznej Polski. 

Kierownika technicz:nego budownictwa nad
ziemnEgo w Katowicach dnż. Sylwiana Kuleszę 
za współudział w popełnionych nadużyciach 
drogą zakupowy-wania z fabrykd reman€ntów, 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Czer
wonej 6 na cmentarz w Zarzewie, odbędzie się w dniu 14 
października 1948 roku, p godz. 14. 

DYREKCJA 
Sąd skazał na karę 4 lat więzienia. 

Kierownika działu filnansowego fabryki Jó
zefa Gordziew!ńskiego za nielegalne pobranie 
premił d fałszywe zaksięgowanie jej, Sąd ska
zał na ka·rę 4 lat więzienia. Na skutek przy- -
Jerzy KorwiB ss1 

Zabójstwo Waldemara Gl.Ucka 
- Gdzie jest Piatruś? - krzykn'ęła i przedtem i coraz bardziej zaaziwiał ją tym 

bezwiednie niemal poddała się nerwowym, swoim beztroskim nastrojem. Nie mogła 
h1i;terycznym odruchom swych kończyn. tego pojąć. Jakto teraz, gdy zmusił ją do 
Ręce stężaly, obie dłonie zwinęły się w wykradzenia planów Szymczyka, nie odczu
pięście, a wysmukłe, kształtne, piękne nogi wał żadnego niepokoju, przecież młody in
tupaly w miękki; puszysty dywan. żynier, a przede wszystkim Walewski ła-

Nie odpowiadał. Usiadł w głębokim fo- two mogli odnaleźć ich trop i sprowadzić 
telu, postawionym w rogu pokoju międ~y na kark policję. Czyżby konsul liczył na 
dwoma weneckimi oknami i wystawił się w jej pol:>łażliwość i z jakiegoż to powodu? 
całej pełni na jaskrawe oświetlenie wcze- Sentyment rodzinny Walewskiego i naiw
snego a słonecznego popołudnia. Miał taki ność Szymczyka nie wchodziły juz w ra
zwyczaj, aby nie rozmawiać z nikim w at- chubę, struna została bowif!m tym razem 
mosferze nerwowego napięcia i jeśli nie naciągnięta już zbyt mocno. Pogodny na
zdołał sam siebie lub rozmówcę uspokoić strój konsula musiał więc mieć inne jakieś 
oakładał zwykle spotkanie na dzień następ- źródła, ale jakie? 
ny. Nacia wiedziała o tym, toteż potrząc - Piotruś jest na górze z wychowawczy 
w oczy konsula instynktownie czuła, że jesz nią - odpowiedział na jej pytanie dopie
rze raz dzisiaj musi zapanować nad sobą ro teraz - ale nim do niego pobiegniesz, 
w stopniu niemal absolutnym, gra była bo- proszę cię o chwilę rozmowy. 
wiem zbyt wielka, aby mogła dopuścić do A więc Piotruś jest tutaj; Darre nie 
lnęski. Ta myśl dodała jej nowych sił. u- skłamał i gdy tylko skończy się ta zapo
siadła tedy naprzeciw konsula i czekała. wiedziana rozmowa, ujrzy go na własne o
Upłynęły zaledwie sekundy, a już sama od- czy, dotknie i utuli. Czy to możliwe? Tak 
czuła ulgę, natężenie nerwowe zmalało, na- wszystko jest najzupełniej realne i praw
pięcie mięśni ustąpiło, a twarz uległa tak dziwe, o ile realne i prawdziwe są zmysły 
wielkiej w wyrazie zmianie, ze Darre z praw iudzkie i to, co nazywa się życiem! Całą 
dziwą. radość zauważył: I silą woli poskramiała jak huragan pędzą-

- No, teraz możemy rozmawiać !„. ce myśli i uczucia, choć czuła, jak fala nie-
Sta.le był jeszcze tak pogodny, jak nigdy cierpliwości rozlewała się po całym orza-

I RADA ZAKLADOW A 
PZPB Nr 3 

nizmie w stan coraz większego napięch 
nerwowego wprawiała najdrobniejsze czą
steczki jej ciała. Dzisiaj nastąpić ma w 
jej dotychczasowym życiu od czasu tragicz 
nej miłości z Ryszardem Walewskim pierw 
szy przełom, bo nie tylko odzyska utraco
nego lekkomyślnie syna, ale równocześnie 
odzyska wolność. Tylko jak ta wolność 
będzie w rzeczywistości wyglądać ? W tym 
pasjonującym ją rozmyślaniu, choć twarz 
swą ukształtowała w wyraz zainteresowa
nia, Darre i jego słowa odpłynęły w od
ległą przestrzeń i całkowicie prawie znik· 
nęły z pola jej postrzegania. Konsul mó
wił już dłuższą chwilę i musiał niewątpli
wie zauważyć to oddalenie się Naci w do· 
znania wewnętrzne, bo krzyknął: 

- Ależ uważaj na to, co mówię! 
Uważać? Tak, trzeba uważać i to z ca

łym napięciem woli. Teraz jest już znów 
nie tylko w sobie, ale i na zewnątrz po
dejrzliwie badająca teren. Darre siedzi 
przed nią i uśmiecha się przyjaźnie, rado
śnie niemal, jak przed chwilą, gdy nie mo
gła zrozumieć, skąd się bierze w nim ten 
pogodny nastrój. Właśnie, skąd? Co się 
za tym kryje? .Jest to w tym samym sto
pniu niespodziewane. ro zdumiewające. 

- Uważaj! - powtarza jesz~ raz Da
rre i mówi płynnie rlClle.i. - Za trzy dni 
musimy być poza granicami tego kraju. 

- Dlaczego musimy, to znaczy, wszak że 
my, a my z kolei, że ty i j a. Czy już tak 
zdecydowanie ·skazana jestem na wieczne 
potępienie z tobą? - spytała. Zwrot uży
tv nrzez Darrel?n h~rdzn silnie zwiazal ją, 

Zakończenie z!azdu inwalidów 
WROCŁAW PAP. - W dn. 13 bm. w godzi

nach przedpofodniowych zakońez;vł obrady pier· 
wszy powojenny zjazd związku inwalidqw wo· 
jennych R. P. 

Aula politechniki zapełniła. ~ię szczelnie <lele 

I 
gatami okręgów ~ kół związku. Uroczystość rc'Z 

poczęła część artystycz1rn. w wykonaniu zes-po· 
łu0 rapsodycznt>go inwalid6w wojenuych. 

nagle z rozmową. Za wszelką cenę prag
nęła wyskoczyć z dotychczasowego życia, 
totez słowo musimy, choć użyte zostało 
prawdopodobnie bez specjalnej intencji łą
cząc ją jednak z konsulem przez liczbę mno 
gą, wydobyło z jej duszy wyraźny bunt. 
Da.rre jednak nadal uśmiechał się radośnie. 

- Zrobisz absolutnie, co zechcesz, muszę 
cię jedynie wyekspediować za granicę kra
ju razem ze sobą, nie mam bowiem na to 
żadnej innej rady. Później będziesz wolna 
również i ode mnie. 

- Wolna. wolna! Słyszę to cały dzisiej· 
szy dzień, ale wolność miast się przybliźi> ć 
jest coraz dalsza. 

- Czy.Z nie rozumiesz sytuacji? 

- Tak, właśnie nie rozumiem. Nie rozu· 
miem nic z tego co się ze mną, dzieje od 
czasu urodzenia syna w Czechosłowacji. Sta 
łam się igraszką w twoich rękach, zbru
kaną, spodloną istotą, choć„. 

- Choć co ? - podchwycił skwanliwie 
Darre. Zawahała się przez kr6tki moment, 
nim przerwane zdanie dokończyło: 

- Choć zachowałam w sobie dużo z tego 
powodu troski moralnej, a to dowód, że 
istnieją. we mnie niewygaszone motory in
nego życia. 

- Ależ Naciu ! - Tym razem już mniej 
pogoctnie zareagował Darte. 

- Nie oburzaj się na moje słowa. Dzi
siaj, skoro jest to dzień wolności niech 
będzie również dniem llorachunków. 

(0. c. n.J 
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owo jaźni irina .. ęp1ns 11 po a,,,:~~~;~t,;~~~~~n:,~:i~;; .. 
JEŚLI zaJJZec do Jego zyc10rysu, ]esh wczy· pod bokiem Kępiń~kiego - to O.:e byle co, a stać ważnym urzędnikiem. „Aktywistą partyj-~ „MISTER YEKYLL i DOKTÓR HYDE". Ten 

tać s·1 w ank i etę. jaką wypełniał w momen-1 po drugie - a to jest je-szcze waż.niejsze - nym" okaz.al się Zygmunt Giegór~yński,. który I Yel,yll - to 1egomość szlachetny, zacny, o zl_o 
cie wstąp ;en i a do Partii to znajdziemy wy- Jako członkowi PPR i protegowanemu „6ame· na stanow1-śku dyrektora fabryki ,,.B-c1a Lu- I tym sercu i krysztulowym charali:lerze, w ogo
łącz.n·e nazw t rm· ' ś . d h' b go" Kę]>ińskiego nikt przecież n.ie będzie mu bert" mógł rządzić ,.swoimi" robotnikam~ tak j Ie - jak to si ę mówi - „jednostka". Hyde 

. ' .Y 1 e my, wia cząc~ 0 c .u • przypominał tego, że przed wojną - bo ludzie samo po jaśniepańsku, jak rządzi po dziś dzień i natomiast, chociaż doktór (nie medycyny zresz 
•ei przeszlosci: PPS, PPS - Lewica, KPP, o tym pamiętają - był działaczem endeckim, parobkami w swoim 20-hektarowym majątku' tq) - szubrawiec, łotr, ocza jdusza, mętnwk 
Związek Zawodowy Robotn'ków Przemysłu był po prostµ bojówkarzem, który tępił i bił I ziemsk tm. Dopełnieniem tych ludzi byli tacy. I i zasadn i czo - „element" . Cały „dow cip" po· 
Szklanego, Związek Zawodowy Pra<'QWników - jak to dziś dla samego nawet Lewandowi- jak sklepikarz Borsiewski. ja,k nie ukrywającv i wyższego rozd11 ·ojcnia jaźni polega! na tym, 
Spół.:'.zielni Spożywców ltp. itp. N ikt te 

0 
n:e cza straszn ie b'.zmi, ale, jB.~ie to wtedy bylo O<Jprze~nio sw0jej wrogości do PPR Przyb;l-. że czarny charakter Hyde przez dłuższy czas 

_ . . . . . g przyjemne - „zydokomunę . sl$1. ktorzy urządz;wszv się doskonale. w Zie- 1 prosperował sobi e calloem bezkarnie, kry1ąc 
sprawdz.a.!, ~d?bme, Jak mkt me sprawdzał. ROZPORZĄDZAŁ WIĘC „tow1tnysz" Kępiń· dnoczeniu Przemysłu Szklanego.. !;1ie!.i za c<J i się w ciemu „świetlanej" sylwelld pana Ye· 
<:zy rzeczyw1sc.e był w roku 1927 aresztowa- ski tekstyliami od „towarzysza" Lewandowi- d

1
u.zo. 1 długo pic .W.. lokal.i „€hty piotrkow-1 ky//a. . . . . . . 

ny, a jeśl·i tak, to z.a co. A szlrnda. Gdyby do- cza z. Centrali Tekstylnej, były w sklepie rów- s.-ie 1 - w „Europ ie · . Bywa lale, uwazacie, nie tylho na l!lm1e. Ol, 
kladnie sprawdzono wszy-stkQ, co w życl .11y- nież pomara1icze, c ytryn~'· l'odzy-nki i wszelkie Na FALI entuzjazmu, na fal i rosnącego au- I nie tak z.riowu .dawno. podobny wypadek zda

s ie nap:sał, to może by przy tej okazji udało inne nie~.ostępne dla ogółu ?elika tesy od ,to: torvtetu naszej Partii wpływały, do jei szere- I rzylci s~) i t::' niedalelrnn. Piotrkowie. Rozdwoił 
. . „ . . ., • warzysz.a Kowalskiego z Panstwowei Central: gów różne szumowiny. Ludzie C: myśleli, że .. _. ę m ni.e byle Ido, ?0 .sam kierownik 

się do sp tsu partii i orgamzaq . do kto~ych, I-JandlQwej. były i inne towary _ interes uda im się zadekować w na-szvch szeregach. mie1sk1e1. organiza~11 partY}ner . Spo1rzeć w 
jak twierdz-i - należał, dodać jeszcze jedną, szedł. Szedł również „interes partyjny" pana by w rzeczywistości żyć svrn im prawdziwvm tzw. papiery: uczciwy, solidny dzrnłacz robol· 
mianowicie, OZON. Jeśli by dobrze przyBlu- Kęp:ńsk:ego: wprowadzał do Partii coraz to życiem: żvci em sklepikarzv i kombinat.orÓw, mczy, b. czlonelc PPS, b. członek P?S - Lewi· 

chi w ano s : ę temu co w Piotrkowie o Kęp .ń- nowych ludzi typu Lew1rndowicza. żvo:em dz ; erlz 1 <'Ć'W i p i 'aków. I b\• w ukrvciu ~a, b. czł°Rne; /<fiP!, b. ~zlonek JZwu},Z~~ lawo-. 

6 k
. 

1 
.' .

1
. „PEPEROWCEM" stal się taki pan P'ekarski śnić o nadejkiu innych, „leps7vch". czasów. z0 '~epk,o po 0 n, co.k.v' rSzei:zlyds .u

1 
z 1 anego i 

. 1m szep em mow1 i on:eśmieleni wówczas . . . · wiąz u racowni ow po zie czyc 1, prze· 
robotnicy, to me jest wykluczone, że to uda- długoletni wiceprezes Stmnmctwa Narodowe- OMYLILI SIĘ. Przvszedl inny czas. ale nie szlość .cJ1lub11a i zaszczytna - ani słowa! Za/· 

ł b . 1 t . d d , . . . . go w Piotrkowie, spec od nagonki antykomu- ten. któreqo on' oczek. i wali. Przyszedł czas. rzeć do protokółów zebrań, konferencji itd. 
o y się a wte] u owo n,c, mz iego prz:yna- k' d p ·t' b' dk' · d · · · 1 · • 

. . . , . n;stycznej. „Peperowcami" stali się za czasów 1e y nasza a: :a ro i porzą i w swQ1m o- JUZ powo1ennyc 1 - tez postac owszem, o-
leznosc do PPS, PPS - Lew.cy, KPP itd. . , . . . mu. Przyszedł czas oczvszczen•ia szeregów par wszem dodatnia i można powiedzieć pozy-

. Kępmskiego tacy ludzie. Jak sanator, radny z ty.1'nych ·z wszelkich sŻumowin. I oczyszcza tywna: aktywisla, 'party
1
'ni'ak z rozinac'hein, btl 

ALE TEGO właśnie nikt nie zrobił i Kęp;ii- . . 
ramienia BBWR, adwokat Owcurek. ktory się również z 6Zumowin piotrkowska organi-, dujący, jak to się mówi, zręby i doku111entu1·q

ski został członkiem naszej Partii. Ba, nie 1.yl- najszczerzej wyjaśnia, że poszedł do PPR. by zacja PPR. . cy wkład na 1uwie„. . 
ko członkiem, stal się aktyw'.stą, nawet kie- - pod bokiem Kępińskiego oczywiście - zo- A. Perłowski 1 wszystko byłoby w porządku, gdyby nie 
rownikiem wi-elkiej organizacji partyjnej: druga „część" jaźni piotrkowskiego Yekylla: 

~e;:r~;r:w~:.kre~:r:~:uo~~~it:~oj~i;~::~~~ Pr ze m y s I skórzany wy pe I n i a p I a n - ~~owa/ai~~~n:~e1~;;śl;~~ 1iis:2iuap~~~0w:ęp~~: 
ski okazał się byc, mestety, doktorem Hyde. 

rewolucyjną pracę w polskim ruchu robotni- lecz WSpÓłzaWOdniCłWO pracy jeszc~e niedomaga ano. prowadzII sobie wielki sklep, (na im ię 
czym, tvłko że w nowych warunkach, w no· zonv, rzecz prosta), ano, spekulował na ca/q 
wej _ jak to się mówi _ rzeczywistości poi- Polski przemysł skórzany wykonał we Zakrojony na szeroką skalę przywóz obLt- grandę zapallcami, sodą, tekstyliami i każdym 
Ekiej. \'V'Tześniu br. swój plan produkcyjny w 114,5 wia z Czechosł'Jwacji również przyczynił :dę w danej cliwi/J „modnym" artykułem rynko-

procent. do zniżki cen. wym, ano, kombinował z wszelkimi mętnymi 
A NOW A rzeczywistość polska m'.ała ala Co się tyczy poszczególnych branż, to orze Obok tych stron dodatnich trzeba jednak- kreaturami Piotrkowa, wprowadzając ich po-

Kępińskiego podwójne oblicze. Był aktpv:stą mys! garbar5ki wykonał plan w 119 procen że nadmienić. że wspóhawodndctwo pracy, nadto - w celach osobisto-handlowych - do 
partyjnym i właścicielem wielkiego ~klepu. tach, a przemysł obuwiany w 113 proc. które rygarnęło już całą niemal klasę robot- partii... Pomógł mianowicie „rozdwoić się" b. 

W poro'wnaniu z rokiem ·ubiegłym, kiedy ni·c ą Polsc et oka'n częs'c' ro pałkarzowi oenerowskiemu Lewandowi''zow1·. 
Rozdwoiła s.ię zapewne dusza Kępińskiego: z w e, a naw P z ą - - ~ 

to przemysł skórzany z reguły zalegał w botników rolnych, ciągle .ieszcze nie dom.a- zaciekłemu przedwojennemu wrogowi robot-
Partia czy sk,Jep? I być może, że rozmyślał na· swej produkcji, jest to niewątpliwy postęp. ników - Piekarskiemu, ex-karierowiczowi w· 
wet nad tym, co czemu podporządkow:ić. Wart-:> również nadmienić, że w porównaniu ga w przemyśle sl;órzanym. nacyjnemu Owczarkowi i wielu, wielu innym. 
uklep Part '.i czy na odwrót? Zrobił oczywiście, z rokiem ubiegłvm wzrosła produkcja skór A przecież rozwój współzawodnictwa pra· Przykrył ich wszystkich płaszczem partii, za· 
~1 a Qdwrót: podporządkował Partię sklepowi. juchtowych o 147 procent, skór podeszw-0- cy przyczyniłby się niewątpliwie do dals:;:e słoni/ ich rozkładową działalność społeczno
·" kl d . d h d k' J wych o 113 procent, obuwia o 16 procent, go zwiększenia pr'>Clukc.i'i i, co może w obec gospodarczą zaszczytnym i odpowiedzialnym 
no s ep aie oc o y. stwarza warun i 'it- pasów pędnych 0 10 procent itd. tytułem „aktywistów". 
wego życia, zapewma wymarzoną przyszłość Zwiększenie wytwórczości skór w Polsce nej chwili ważniejsze, do poprawienia ja-koś Tylko, że psiakość, rozdwo;enie jaźni to 

- jakiś mniejszy czy większy, raczej więk- spowodowało znaczne ustabilizowanie i uspo ci wyrobów, wytwarzanych przez przemysł sztuka nie na długą metę. Przyszła kryska na 

szy, kapitalik. „To jest mój dorobek życiowy" kojenie rynku. skórzany. L. Matyska, przyszła chwila na Yekylla. Partia 
sama odsłoniła w nim szubrawą egzystencję 

mówił na ostatn:m zebraniu aktywu w Piotr· R , - , - t Z S R R' Nr 2 - egzystencję doktora Hyde'a. I nic nie 
kowie, Co? Czy dawna działalność rewolu-::yj- OZ WOJ os w1a y w • . - - pomogły zaszczytne papiery autobiograficzne. 

na? - Bynajmniej! Właśnie sklepi Gotów jest Stan liczebny radzieckiego szkolnictwa Papier, wiadomo, cierpliwy, dużo na nim mógł 
wprawdzie sprzedać go - jakaż ofiara dla Par 0 sobie dobrego napiso.ć imć pan Kępiński J 

Jak vrykazała !ltatystyka, obecnie na tere· 132 mil. zeszytów a ponadto hihliutf'ki szkolne zorganizowani przez niego ,.aktywiści": nie· 
tii! - ale póżniej, teraz jeszcz-e nie mooe. nach ZSRR znajduje się 117.000 szkół wszyst- powiększą się o 8.600 t:--s. biążek. slety, konfrontacji z życiem i faktyczną dzia-

NIE DZIWMY się temu dorobkowi. N'.e Szc1.ególną opieki! otacza sir w 7,RRR sikol.r /alnością nie wytrzymał. 
. . . . . kich pa.ziomów a do klas picTwsz~·ch pn,vjęt~·ch k" .1 • • · h 

l b b l k k a b ł łat Położone nit dale iej póh101·y, guZH' JPst 1c o· A swo1·ą drogą, towarzysze, ,,życi'ory .•y" slfl· 
mog on yc y e Ja 1, s oro mozn yo • t ł t k k '> ~ ·1 k d a t • 

zos a o w ym ro u o . -,<> m1 · -an Y a ow. kolo 500. Niektórp z t~-('h szl<ół zao'{)atrywane ranniej trzeba sprawdzać. Rysy na nie1'ednym 
wo wykorzystać swoje stanowisko partyjne _ · . _ . . 

. ! Ucząca. s1ę młodz1ez otnyma w rozpoczynaJą· są drogą lotniczą 1ub też przy pomocy zapv:i:· z nich na pewno się znajdzie. 
dla„. zaopatrywama sklepu w towary. Był ta· 1 cym się roku szkolnym 7.'5.63! tys. książel< i g6w zło:lonych z renów. E. Tam 

ki moment - nie byłQ w innych sklepach pry i •„----------------------11111--------i:mmi-------------------------
watnych sody - u Kępiń~iego była. Nie by· Zahlady -...~ór11.n reqrut~olgZE.ICfO ąrozi rozbh::ifem 

~Qrz:C~~:łe:ekret~zK:~~€k~~;on~ey%łk~o :::e; Za •oga Pan" stwowe1· . Fabryk·1 liro" b 
zapałkami haoJJdl~je . o~r~tny ku~iec. Trzeba . ł ~ 
było po~andlowa~ rown1-ez-: .moze poza ski~- broni SUJeqo warsztatu pracq 

i Nitów 
~e.m - i tekstyl:ami. Co rob.ic - Pro~te WYJ· w ubiegły wtorek (12 .10.48 r.) załoga daw- zajęły w tej sprawi-e st~nowisk~ jasn? i zde- namo, j~den automat Pytlera, cztery automa· 
sc1e: wprowadz1c do s.zeregow partyjnych p. nej firmy Jarisch od samego rana oczekiwała cydowane: „N·e pozwoltmy zru}nowac nasze- ty Wuttiga, dwa automaty Szkoły Rzemiosł w 
Lewandowicz.a, a potem wyrobić mu posadę oryginalnej wizyty - o godz. 12-ej w polud- gQ warsztatu pracy - nie oddamy maszyn w Pab anicach, siedem rewolwerówek różnego 

kierownika Cen~rat Tekstylnej, i _ tekstylia nie m!a~ ~ię .tu zjawić komornik, by zabrać ręce fabrykanta". tyru, jedną tokarkę, jedną heblark.ę. jedną 
b d . L d . d D b t . b'I trzydz1esc1 .k!!ka ma~zyn . . reprywatyzow~~y.ch Stanowisko to nie wymaga wca:le komenta- w .-ertar~ę słupową 1 dw1e ~to!QW~'. Je~il; fre· 
ę ą ewan ow1cz a. a, o sam ez zro 1 na rzecz rue1akiego mz. Libermana, wlasc1c1e- rzy Któryż robotnik lub choćby tylko szcze- zarkę, Jedną nacmarkę, dwie szlif1erk1, Jedną 

na tym wszystk~ dosk~nały inter~: po p.ier"". la przedwojennej firmy „Zemp":. Załoga'. Rad.a ry ·demokrat.a mógłby do tej sprawy podcbo- piłę do cięci~ .metali, jedn~ pra~ę ek60entrycz· 
sze - posada kierowmka Central! Tekstylnej Zakładowa ora:z kola obu partii robotn;czych dzić inaczej? To jest strona zasadnicza zagad- ną, Jedną wu?wkę ?o ol·wy, Jeden ;p~zyrz~d 

Najlepsze robotnice PZPR w Rudzie Pabianickiej 
ni-enla. A teraz przejdżmy z kolei do praktycz- do gwrnto~ani.a. no 1 :- w perspektY"."1e wiel 
nej. Pan inż. Liberman powołuje się na to, że kich o~rotow 1 z~robk.o~ - kasę ogm?t~wałą. 
sam wlasną pracą ' zdolnościami dorobił s.ię To są Jego ządama mm:maln-e, moono JUZ zre· 
swej fabryki, że Niemcy prnewieźli maszyny duko.wane przez. kolejne etapy rozprawy w 

Wyróżnienia w 10-tym etapie współzawodnictwa i urządzenia do firmy Jarisch, że tu, to znaczy Sądzie G:odzk'~ i Okrę~owyim. . . . 
w dawnej fabryce Jarisch, n~e są one rzeko- , Robotnicy P~nstwowei. Fabryki Srub 1 Ni· 
mo wcale wykorzystywane i wreszcie - naj· tow me poznah .s·ię Jakos na ~zlachetn-y:ch 'J?O" 
ważniej-sze - że on, tzn. pan L'berman, chce budkach byłego fabry~anta ł odpowia~aiąc 
oddać swe zdolności i doświadczenie dla ... do- prosto z mostu, be:z. zadnych subtelności: po 
bra s.połeczeństwa. p~er~sze, wł~sną pr_acą ni.kt s'ę jeszc.ze fabry· 

Wczoraj podaliśmy nazwiska przodowników 
pracy w tkalni PZPB w RudZcie Pabian'ckiej. 
Dz.iś publikujemy orzeczenie Sądu Współzawo
nictwa Pracy w przędzalni tychże zakładów o 
wynikach dziesiątego etapu indywidualnego 
współzawodnictwa pracy. 

Wśród obdągaczek pierwszą nagrodę uzyska
ła Michalina Pluta, która wykonuje swą nor
mę w 163 proc. Dalsz-e nagrody przyznano Ma
rii Lisiak (159 proc.) oraz Marii Godzińskiej 
(158.8 proc.). 
Wśród 155 prządek, obsługujących trzy 

strony. rozdzielono 3 komplety nagród. p· erw
sze m:eisca uzyskały więc: Maria Dobroszkie
wicz (187 proc.), Maria Kmin (174 pwc.) i Ma
ria Ptaszek (171 proc.). Drugie miejsca przy· 
znano Łucji Staszewskiej, Zofii Dobrowolskiej 
oraz Władysławowi Adamiakowi, a trzecie 
Melanii Kowalskiej, Janinie Skorek i Helenie 
Góral. 
Wśród robotnic pracujących na c'ągarkach 

l czesarkach wyróżniły się: Aniela Magdzia
rek (155 proc.). Wanda Płosaj (151 pro<:.) oraz 
Leokadia Gabrysiak (143 proc.). 

Na przewijalni i krzyżowalni wśród 113 ro
botrnc p 'erwsze nagrody zdobyli Anna Ułan i 
Stanisław Owczarek. Powstałe nagrody uzy
skały: Apolonia Paciorkowska, Aniela Paces, 
:f:v.n:sła".a Borun I Aniela Nowaczyk. 

Na w~zec ; enmcach grubych wyro7nily s•ę: 
A.-;;ia Zawiasa. l:.ucia Ungier oraz Wanda No
wak. a na wrzecienn '.cach średmch Zofia Kacz 
marek, Janina Osinkowska i Michalina Sła
wiń~ka. Poza tvm nagrody zdobyły· Stanisła
wa Sadło, Helena Kucharska i Helena Bednar
czyk, 
Wśród 21 majstrów przędzaln' biorących u

ch ił we współzaw .Jdnirtwi e wvsuneli s • ę na 
c t,~lo· Stefan Ostrowski, Czesław C/apińsk 1 
oraz Piotr Kasprzak. 

W okresie trwania dzie5iątego etapu wspól
zawodn'ctwa wykonały PZPB w Rudz.ie Pabia· 
n :ckiei olan orodukcvinv w Drzerl7.alni odnad-

kowej w 119,9 proc„ a w tkalni w 104,2 proc. 
Natomia6t z.akłady me wykonały planu w 

w przę<lzalni średnioprzędnej oraz w wykoń· 
czalni. Co się tyczy wykończalni, to sądzłmy, 
że jedną z przyczyn nie wykonan'a planu był 
właśnie niedQstateczny rozwój współzawodnic
twa pracy w tym oddziale. 

By dla dobra tego społeczeństwa pracować, k1 me. dorobił, bo 1~aczeJ wi-ełu z m~h: rool· 
pan inżynier mu;:,i koniecznie mieć: jedno dy· nych 1 wytrawnych slusarzy, .tokarzy l innych 

wykwalifikowanych robotn'ków już od daw· 

d 
, . n.a powinno py być fabrykantami; po drugie, 

Pomysły kolejarzy dajq znaczne oszczę nosc1 każdy uczciwy człowiek poniósł w czasie WQj 

R • • I • • 1• • • DOKP Ł • d • ny wielkie straty i doz.nał wielu krzywd od o· 

OZWOJ ma 8J raCJOOa IZ3CJI W - O Z ~~~:~~~:~~e~~~ ~~eecf~mi~~o &~ie~ ::adc~: 
Wśród kolejarzy łódzkich, których 18 ty

sięcy bierze udzial we współzawodnictwie 
pracy głębokie zrozumienie znajduje 
ruch małej racjc:malh:acji. Wyrazem teg'J są 
.Jli.czne pomysły, zgłaszo11ne Komitetowi Ma
łej Racjonalizacji przy DOKP - Łódź przez 
pracowników parowozowni, warsztatów kole 
j-:>wych i innych jednostek służbowych .. 

Komisia MałeJ Racjonalizacji z ostatn•o 
przedstawionych projektów wyróżniła kil>!n 
szczególnie wartościowych i nadających się 
do praktycznego wyk'Jrzy5tania. 

A więc ob. Potapczuk Marcin, pracownik 
Parowozowni Piotrków, zbudował aparat 11'J 

zewnętrznego szybkiego oczyszczania paro
wow'V Prymyst jego obniżył dotychczasowe 
wydatki DOKP - Łódź w stosunku rocz
nym o !OO tys. zł. 
Pomysł ob. Zepa Stanisława, kierowniika 

robót oraz ob. Granicy Tadeusza, prz'Jdow
nika pracy z Warsztatów Parowozowni Kar 
sznice - skraca postój parowozów w nap·a 
wie, dając oszczędn'JŚĆ w materiale i rob.J
ciźnie w wysokości 4 miliony 800 tys. zl 
ff'{'Znie. 

Przyrwri do wytaczania spawanych otwo 
rów stoż 'nwych dla trzonów tłokowych '"' 
tak zwanych krzyżulcach, zaprojektowanych 
przez ob. Woźniaka Stanisława, pracownika 
Pal"OWOZC"l""'l O...trńw WiP.llltl'\nnt(!Jd - &kra-

ca dotychczasowy czas trwania tej pracy o wać dla dobJ:la społeczeństwa i jest w dodatku 
300 procent. Również pomysłu tego sa.meg'J inżynierem, ma do tego drogę całkiem prostą, 
pracownika prząrząd do ustawiani'a noża na tzn. zaangażować się i uczciwie pracować wła 
wytaczarce panwi osiowych ~kraca czas pra śnie w przemyśle państwowym, a nie nabiiać 
cy 0 1-5 grydzm oraz ułatwia wykonywanie sobie kieszeni, jako tzw. iniejatywa Jlrywa1 na . 

A teraz nasuwa się pytanie: czy niedoszły 
pracy. „sp0łeczni'k", kandyda\ na fabrykanta oraz bro 
Ob. Gertner Karol, przodmvnik kowalski niący jego prawa własno-ści, adwokat Lewer, 
parowozowni Łódź • Kaliska, przedstawił nie wiedzieli o tym, że żadne obiekty, ani u
przyrząd do r0z.ciągania końc.ówek rur pł;:i- rządzenia przemysłowe, mające podstawowe 
miennych. Roczna oszczędność dla DOKP znaczen'e dla państwa, nie podlegają repry
wyniesie ok. 300 tys. zł. watyzacji? Czy nie zdawali sobie sprawy z fe· 
Również w tej dziedzinie służby drogowej go, że nawet z czysto formalnego punkh1 wi

zgłoszone z'Jstały cztery pomysły, które -NY dzenaa, tzn. biorąc iylko pod uwagę liczbę 
różniono: ob. ob. Antoni Bączyński - za- pięćdziesięciu zatrudn:ionych, którą przew'du· 
wiadowca odcinka dr'Jgowego st. Myszków, je ustawa o upańs1wowieniiu przemysłu -
Ambroziewicz Feliks - kontroler dr'J;;! .• rnrv właściciel fiI'llly „Zemp" nie otrzyma maszyn, 
oddziału Kutno Kubiak Antoni - zawia- do których rości sobie pretensję? Na jaką 
dowca odcinka 'drogowego st. Poraj i Go:a-

1 
szczęśl'wą szan~ę liczy!. były fabry~ant? 

jewski Stefan - tor'JWY odcinka drogv : :60 Dla wiadomosc1 naszych Czytelni.kaw doda• 
st. Koluszki. Za najlepszy jednak uznano 11 ~y j~zc~e, .że ko~ori:ik w .dllJiu ozn~cz~nym 
pomysł ob. Bączyńskiego. Zastosowanie no- nie z1aw'.ł . s~ę w hr_m1e Jarnsch! gdyz me~o: 
wej wymiany szyn przyniesie DOKP-Łódź szły włascic: el od/ozy/ egzekucję na tydzien 

oszczędność roczną w wysokości 300 tys. zł. czasA u: t d . • t . k 
1 

. f b k' . · . . . . . · I . ze za Y z1en s anowis o za ogi a ry 1 

~1dz1my wiec. ze pr~cow~1cy ~ole;: b10rąc p~nstwowej i:ie. ulegnie zn_iian.ie , to iest zupeł· 
udział w ruchu małe] racJonal!zacJ1, przy- me iasne. M:e1my nadz1e1ę, ze przez ten tv· 
czyniają się wkładem swej pomysłowości r.ol dzień czasu m' arodajne czynniki uregulują 
usprawnienia działania i rozw'Jju PKP, C:a- sprawę tak, że komornik nie będzie miał po 
jąc gospode.rce kolejowej zllllczne o&llCZędr co tu o.rzychodzić. • 
ru:>śc.i wvdatków. . bn. z.) . II. Wifinl~k« 



ZSRR wskazuje droge do pokoju 
Miliony ludzi popierają radziecki projekt rozbrojeniowy 

Dokończenie przemówienia wiceministra Wyszyńskiego na Komisji Politycznej ONZ 
Na argumenty Mac Neila, który stwierdi:ił, 

:ze trudno przewi d'l..ieć wzwój polityki radzie<: 
kiej, Wyszyński! odpowiada, że polityka ta n ie 
ulega 2mianom, że Związek Radziecki jest 
przeciwny wyścigowi zbrojeń ri przyg.otowy
waniu nowych wojen, że jest on zwolenmkiem 
sk-0ńczenia ecu na zawsze z wszelkimi wojna
mi. 
Mówiąc o bezrobooiu, nędzy i wszelkich nie 

szczęściach, które się łączą z kapita1izmem, 
Wyszyński oświadczył: „Trzeba przejść do in
nego systemu i pozbyć się tych towarzyszy 
podróży. Czy ludzkość musi się biernie przy
glądać tym zmianom - n•iel Są klasy, które 
walczą o lepszą przyszłość ti w ten sposób 
odbywa się walka między kapitalizmem a so
cjalizmem. Istnieją wskazówki, że zwycięstwo 
będzie po stronie kla.sy postępowej, ponieważ 
historia dowodzi, że konserwatyści zawsze u
stępowali w walce ludzfom ;po.stępu". 

..Zwi ·ązek Rad,ziecki już od 30-tu lat mówi 
o .rozbrojeniu - oświadcza Wyszyński, przy
pominrają.c :poprzedni·e ndzieokie ~ropozycje 
.rozbrojellliowe. Już od 2 lat Zwiflzek Radziecki 
walczy o zakaz używania energii a.tomowej 
do celów wojskowych". 

Wiceminister Wyszyński przypomniał nastę 
pnie, że kiedy Zw.iązek Radziec.k1i żądał naj
pierw zak<1zu broni a1omowej a później usta
nowienia !kontroli produkcji energii atomo· 
wej, wona :przeciwna żądała przede wszyst
kim koowencji o kontroli a następnie konwen 
cji o ukazie. 

·Losy ludzkości na szali 
HUczyn.iliśmy wielki krok naprzód - oświad 

cza Wyiszyński, - ponieważ istnieje możli· 
waść parozumieni<z, ponleważ w grę wchodzi 
lc11 całej ludzkości. Ustąpiloiśmy i zgodziiliś.my 
się na to, żeby ohle konwencje zostały podpi
sane jednoaeśnie. Upieracie się jednak i po
wiadacie, że 'chcemy was wyprowadzić w p0-
Je. N~e jesteście chyba tak naiwni, aby moż· 
na było was tak łatwo wyprowadzić w pole. 
Dośwjadczenie wasze niewątpbiwie pozwoli wam 
uniknąć tych zasadzek, które .rzekomo wam 
przygotowujemy. Wejdźmy więc na wspólną 
mogę!". 

W dals.zy:m ciągu wiceminister Wyszyński 
przypomina treść propozycji radzieckiej o ogra 
niczeniu zl>ro jeń, zaznaczając, że Związek Ra· 
dziecki nie żądał ogólnej redukcji zbrojeń, a 
tylko zmniejszenia o jedną tTz.ecią zbrojeń 
pięciu wielkoich mocarstw, iktóre posiadają 
przygniatającą więks:wść uzbrojeni"- na świe
cie li są odpowiedzialne za utrzymanie poko· 
ju ! bezpieczeństwa. 

T wówczas delegat Luksemburgu powiada: 
,,Nde chcemy redukcji zbrojeń!" Ale iktóż was 
o 0to prosi, panowie: wcale tego nie potrzebu
jemy - oświadcza Wiceminister Wyszyńsk~. 

(Oświadczeniu temu 1owair.z.yszy ogólna we
eofość na sali). 

W dalszym ciągu mówca przypomina o
~w.iadczenie delegata nąciu Czang·Kai-Szeka. 
który JX)wie<lz,iał, że Chi•ny nie mogą się :z.go 
dzić !!la <>granicz.en.ie zbrojeń ponieważ prowa 
dzą wojnę. A wojna ta polega na tym, że 
strzela się do chińskich mas ludowych. Rów
nież a w Syrii wojska są używane w podob· 
!!lych celach jak w Chinach. Dlatego Syryjczy 
cy nie chcą się zgodzić na ograrn.iczenie zbro
jefl. 

Nie przekonywujące 
argumenty 

"A1e >ł<l są argumenty, !które nie mogą nas 
przekonać - stwierdza Wyszyński. - Wew
nętrzne walki w Chinach - to sprawa Chin. 
Jeżeli przedstawiciele Chin w ONZ zażądali· 
by odr.zucenia p,ro.p-0zycji radzieckiej o zmn iej 
Reniu zbrojeń dlatego, że walczą przeciwko 
własnemu ludowi, to byłbv to a·rgument ab-
6Urdalny. Argumerut delegacji oehińskJiej n ie 
może być więc powodem do odr.zucenia propo
zycji n ·dzieckiej." 

W dalszym ciągu Wyszyński zbija twier
dzenia Mac Neila, jakoby propozycja .rad7.ii~
lca była „nierealna". Mówca brytyjski o~w1ad 
czył, że nikt nie wie, co się dzieje w Związ· 
ku Radzieckim w d2'liedzinie zbrojeń, e.le, że 
mimo to Wielka Brytania z.godziłaby się na 
prepozycje radzieckie, gdyby był1t ona połą
<'-c na z odpowiednim syistemem kontroli. 

Kontrola zbrojeń 
,;Ale przecież - oświadcza Wyszyński 

propozycja radziecka mówi również o kontro-
11. Oczywiście nie oznacza to, ~ Związek Ra
~·ecki zgodzi się z zamkn,iętymi oczyma na 
6)•5'tem kontroli, proponowany przez Stany 
Zjednoczo.ne. Takie oświad-::zenie, jak: „albo 
zgodzicie się na nasz plan kontroli, albo nic 
aię nie da zrobić" - nie ma żadnych szans 
przyjęcia p·rzez Związek Radziecki. Nie mo
~cie się sp-odziewać, że będziecie mogli nam 
narzucić swój syistem kontroli. Związek Ra
dzieckd nie należy do tych państw, którym by 
można cokolwiek dyktować! Jesteśmy gotowi 
mówić rz wami na zasadzie równości o 1ym, 
co byłobv do przyjęcia dla nas. dla was i dla 
wszystkdch. Ale kiedy nam p<>wiadacie, że 
prawo kontroli. będzie polegało na prawie prze 
chadzania się po cudzym terytorium i dokony 
wania zdjęć lotniczych, to wam odpowiad::im, 
te omyliHście s·ię w a.dresie, że nie pukacie 
do właściwych drzwi.. 

Nii! można się oavwiścle spodziewać, że 

kola, które uważają zv-ski wojenne za m"!nnę 
niebieską ....,. jak zres.ztą i samą wojnę - będą 
pur·ierać propozycje radz~eckie. 
Rząd Stanów Zjednoczonych przygatowuje 

obecnie t. zw. ustawę o pożyczce i dzierża-

wie dla krajów bloku zachodniego, w celu u
stanowienia s ieci baz w tych kraja<'h". 

W dalszym ciągu Wy6z ński odp-0wii'.da na 
argument francu;;k•i, że rozbrojen ie jest ize
komo „wielkim ryzykiem". 

Istotne ryzyko 
DelE>gat francuski znieksztakH histonę -

oświadcza Wyszyński - nawiązując do okre
su Monachium. W roku 1938-39 ryzyko, jakie 
ponosiła Francja tkwiło w polityce Chamber
laina i Daladiera, którzy zawi erając uklad mo 
nachijski usiłowali skierować agres ję hitlerow 
ską na wschód. ,.Czemu 20 lat ternu było Tle 

czą możliwą zakazać używan i a w czasie woj
ny gazów trujących ~ prowadzen,ia wojny ba· 
kteriologicznej?" - zapytuje mówca, przypo
minając protokół genewski z roku 1925. 

,,Przed wprowadzeniem systemu kontroli -

oświadcza Wyszyński delegat brytyjski 
Shawcross domagał s i ę informacji o zbroje· 
niach różnych krajów, ale czy nie jest jasne, 
że tego rodzaju i:;tudia oznaczałyby odroczenie 
rnz••1iązania sprawy? My proponu jemy co in· 
nego, mianowice powzięcie decyzji o uedako 
waniu zbrojeń o jedną trzecią J wyprncow.1-
nia następnie praktycznych spo.•obów te;;i111i
cznych, które zagwarantują wprowadzenie w 

ivcie i przestrzeganie decyzji o red!lkcjJ zbro· 
jeń". 

ZSRR redukuje zbrojenia 
W dalszym ciągu Wyszyński cytu]e cyfry Związek Radziecki potrzebuje kolei, dom'.>w, 

budżetów radzieckich, które W6kazują na sta- fabryk, szpitali, lekarzy, traktorów, - ziarna i 
łe zmniejszan:e się wydatków na zbroje:ua. bydła wskutek .;tra;;zliwych spustoszeń, spo· 
\V roku 1940 wydatki zbrojeniowe ZSRR po- wodowanych przez wojnę. Jest jasne, że za· 
chłaniały 32,5 proc. wszystkich wydatk.)w. s.JlJy na te cele p<>kojowe pochodzą z tych 
W roku 1944 cyfra ta wzrosła do 52 proc., a ie samych źródeł, jakie zasilają wydatki WOJf>ko 
w roku 1946 spadła do 23,9 proc. W roku 1947 we. 
do 18.4 proc., a w .roku 1948 do 17.5 proc. Wi- Pod.czais, gdy vrydatki wojiskowe Związku 
ceminister Wyszyński wskazuje na to, że od I Radzieckiego s.padają gwatlownie. wydatki te 
chwili zakończenia wojny ~f7eważaj~•ą 'zdć \ w s:anach Zjednoczonych i Wielki ~j Brytanii 
wydatków budżetowych Związek Radzi;,cki i p•zekraczają obecnie wiszy5tkie inne dr. ały 
poświęca na odbudowę pokojową. I b•!dżetu. 

Zarzut pod fałszywym adresem 
W tym m1e1scu swego przemow1e:i.rn w:ce

m' n ~ster Wyszyński składa następujące ośw.ad 
czenie : „Mówią nam tu, że żądano od n'l~ in· 
formacji o naszych siłach zbrojnych i Żf' in
forma cji tych n ie dostarczyliśmy. Delegat Syrii 
w yj aś n i ! , że tych informacj.i zażądano od 
wszystk ich, i że nikt kh n ie dos ta r.~lYł, <>le 
za :zu t jest skierowany w naszą stro1ę. 'My81ę, 
Żf> rne mamy obowiązku dostarczania p~ . t każ
dym 'pretekstem, każdej komisji inionnncji o 

stanie naszych wojsk i o naszych zbrojeniach. 
Wyłożymy karty na stół kiedy będzie to mia· 
Io praktyczne znaczenie. Zgódźcie się i naszą 
propozycją, albo sami wystąpcie z propozy
cja o zakazie broni atomowej. 

Zgódźcie s : ę na redukcje o 1/3 :zbrojeń 
i sił zbrojnych pięciu stałych członków Ra· 
dy Bezpieczeństwa a wówczas wyłożymy kar 
ty na stół. Wyłożymy wszystkie nasze ka.i~ 
ty, ale wYłóżoie wasze ob-Ok naszych". 

Zaufanie i rozbrojenie 
W dalszym ciągu wicemin. Wyszyński re"- I Powiada się, że brak zaufania wynika • ·">d 

prawia się z argumentami jakoby przywró-1 mowy Związku Radzieckiego wyrażenia zgo 
cenie „atmosfery wzajemnego zaufania" mu- dy na poglądy większości - oświadcza "'1e 
siało poprzedzać rozbrojenie. gat radziecki. Ale czyż nie jest prawdą, że 

Nor„)!I nunaer cz-.so111l.snt..!!! 

„O trwały pokój, o Demokrację ludowq" 
Rocznica wielkiego dzteła naukowego marksizmu 

Kolejny 19-22' numer dwutygodnika „O trwały pokój, o demokrację ludową", or
·ganu Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych i Robotniczych, poświęcony jest w 
znacznej częścj 10-tej rocznicy ukazania się dzieła tow. Stalina „K.rótkJ kurs h.istorii 
WKP(b)". 

ff oc.znica ukazania się w druku tego klasycz-
nego dzieła marksizmu-lenin'zmu, które

go nakłady na całym świecie przekroczyły 
wszystkie znane dotąd cyfry w tej dziedz:inie, 
przypada w warunkach zaostrzonej walk.i z qm 
perializmem w skal' międzynarodowej oraz 
walki kla.sowej z siła.mi reakcji wewnątrz po· 
szczególnych krajów. Pr:zypada właśnie w o· 
kresie, kiedy najlepsze umysły ludzkości [ mi· 
lionowe rzesze jej awangardy komun.'stycz
nej coraz częściej zwracają i.;ię 'ku dziełu tow. 
Stalin.a, czerpiąc z niego, naukę, ~kazania i 
natchnienia do dalszej nieuslępliwej walk: o 
socjalizm. 

Dzieło tow. Stalina spełnia dlatego tak do
niosłą rolę, że na przykładzie bohalel"Skiej par 
tii bolszew:ckiej i w z·wi.ązku z jej dziejami 
przedstawia dalszv rozwój teorii marksistow
sko·-leninow~k i ej w nowych warunkach walki 
proletal'iatu, w epoce zwycięstwa socjalizmu 
na jednej szóstej części kul' ziemskiej. „Krót
ki kurs h istorii WKP(b)" uczy nas teorii mar
ks izmu twórczegG, marksizmu, który według 
znanego stalinows kiego określenia nie jest do 
gmatem, lecz drogowskazem dla dz' ałania. 
Dzieło to uogólnia i syntetyzuje sposób nau
kowy olbrzy mie doświadczenia historyczne 
Wszechzwiąz.kowej Partii Komunistycznej (boi 
szewi.ków) ułatwiając tym samym m.'ędzyn:iro
dowemu ruchowi robotniczemu korzyistame z 
tych doświadcreń. Z tych właśnie założeń wy· 
dząc, tow. J. Berman określił „Hustorr.ę 
WKP(b)" jako ,.książkę, która uczy walczyć i 

zwyciężać„ (patrz artykuł w omaw:anym nu
merze czasopisma). 

Jest to znanuennym zjawiskiem na~ej epo
ki, przejawem głęboko postępowej roli klasy 
robotniczej, że d:zrielo naukowe, iksiążka op;i.r
ta na najszczytniejszych zdobyczach ludz.kiej 
myśli - stała s.'ę w rękach proletacriatu potęż 
nym orężem ideowym. stała się taranem po· 
stępu, pr:zedwko któremu nic nie może s;:ę o
stać. 

Nowy rnumeT czasopisma „o trwalv pak6j, 
o demokrację ludową" zaw·iera artykuły czo
łowych przedstawicieli wszystkich n'emal 'l:>ar
tii . komunistycznych, wchodzących w ~kład 
Biura Informacyjnego, którzy .ooierając s!ę r.a 
konkretnej analizie rozwoju ruchu robotnicze· 
go w swych krajach wykazują rolę ' :znacze
nie aktualne książki tow. Stalina w świetle 
zadań kh partii. Czyni to między innymi tow. 
G. Gheorghiu Dej w art. pt. „W'elki przykład 
budownictwa socjalistycznego", ·tow. R. Shn
sky w art. pt. Wielkie dzieło doby wspqkze
snej''., tow. G. Cogniot w art. p.t. „Hislt:iria 
WKP(b) i aktualne zadania Francjj" i :nne. 

Zamieszczony w numerze skrót szeroko zna
nego u nas w kraju referatu tow. H. Minca o 
„Najważniejszych 7.adaniach PPR na wsi" słu· 
żyć może Wć!'laśnie jako przykład twó r<::zego 
przystosowania doświadczeń Związku Radz' ec 
kiego do konkretnych warunków rozwo ju Pol
ski na drodze od demokracji ludowej do M· 
cjalizmu - tak, jak nas tego uczy ks i ąi:ka 
Stalina, M. M. 

Protest harcerstwa łódzkiego 
przeciw masowym wyrokom śmierci w Hiszpanii 

W hkaln Komendy Chorągwi Harcerzy w świ etlaną przyszłość całego świata. 
Łodzi odbylo się zebranie drużynowvch i ;n. Mł'Jdzież harcerska świ adoma, że tylko 
struktorów środowiska łódzkiego. Na zebra· taka walka buduje prawdziwą jedność i bra 
niu h11Jrcerze łódzcy uchwalili protest prze· tNstwo młodzieży świata, pomna na ..vielkie 
ciwko wyrokom śmierci na licznych przed· · ofiary, jakie pon iosla w walce z faszyzmem 
stawicieli walczącej Hiszpanii. w okresie okupacji minionej W'>jny i 1.nając 

W proteście tym czytamy: wielką wartość młodych istn ień dl.a przvszło 
Harcerstwo łódzkie zostało wsLrząśnięte ści kraju i budowy sprawiedliwego świata, 

do głębi n'Jwą wieści ą o katowaniu i skaza· zakłada kategoryczny protest pczeciwko kato 
niu na śmierć przez władze faszystows!~ie waniu i skazywaniu na śmierć młodych bo· 
jeszcze jednej grupy młodzieży hiszpań&kiej, jowników o prawa ludu hiszpańskiego. 
walczącej o lepsze jutro swej ojczyzny, o Zanim zwycięży prawda i dobro, zanim na 
u~trój sprawiedliwości srołecznej, ród hiszpański uzy~ka pra\\·dziwą wolność. 

Walka, jaką prowadzi mł'>dzież hiszpań- ten protest bratniej młodziety musi swą siłą 
ska, toczy się nie tylko o lepM~e jutro jej OC'ilić młodych bohatlłl'ów wakzacej B.i.&z
Ojczyzny, ale jest także bojem o n')Wą, I>anii. 

nie ma n ;gdzie radzieckich ~ił zbrojnych f)O 
za terytorium radzieckim i poza miejsc·tmi 
U5talonymi. w układach międzynarodowy,::n1 
Rząd Stanów Zjednoczonych w swojej 0d· 
powiedzi rządowi radzieckiemu nie zgodził 
się na wycofanie wojsk z Korei p?łudni0wej, 
w tym samym czasie, w którym Związelk Fa 
dziecki wycofał swe wojska z Korei półnoo· 
nej. Wszystkie kontyngenty wojskowe, które 
zostały powołane w Związku Radzieckim 
pod broń w czasie wojny zostały zdem~blll · 
zowane, radzieckie siły zbr-0jne zostały spr'l 
wadzone do poziomu pokojoweg'). Na cz:.;rn 
więc opiera się twierdzenie, że nie wiad'JtlO 
co się dzieje w ZwiązJku Radzieckim?" 

W dalszym ciągu Wyszyński polemfr.1je 
z deleę-atem amerykańskim Austinem, kt'>ry 
wygłosił przemów:ienie pełne l!l.aipastl~w ycn 
ataków na Związek Radziecki, podejmując 
polemikę zwłancza z oświadczeniem Aw 
stina, który jest niezadow')lony z markr;is· 
towskiego rozróżnienia między wojnami słu 
sznyml i nieE>łusznymi, i lkt.óry utrzymuje że 
wojna jest uznaną przez państwa komi.ni· 
s tyczne bronią. 

Wojny sprawiedliwe 
i niesprawiedliwe 

„Jednak jest faktem - oświadcza Wyszyfi. 
ski - że istndeją. wojny sprawiedliwe f nie 
sprawiedidwe. O&l' wojna, któTą prowadziła 
koalicja Na.rodów Zjednoownycll przeciwko 
Niemcom hitlerowskim i m.tllirta.rysłyczne;f 
Je:ponli nje była wojną sprawdedliwął Je~li 
chodzi natomiast o wojnę, którą prowa<'lziły 
Niemcy i Japonia nie była ona sprawiedliwa 
p<>n: eważ państwom tym eh 'Jdziło o uj arz.r1ue 
nie innych wolnych narodów". 

„Nie jesteśmy „pacyfistami" - stwierdza 
Wyszyński - choć się to panu Austinowi 
nie podoba, ani „jaroszami". Gdybyśmy by
li p.acyflstami i jaroszami dawno by nas Jl(I· 

żarto. Nie jesteśmy pacyfistami w tym ~en 
sie, że nie odrzucamy wojny sprawiedli-Y·ej, 
którą się prowadzi aby się bronić przeciw
ko agresji. Cóż w tym dziwnego"? 

Przechodząc do zarzutów, że komtmikf p~ 
sługują s:ę „podstępamd" Wyszyński. pt",r,y
pomina historię osławionego „Prot/Jkóll"J" 
ogłoszonego w styczniu tego roku przez bry 
tyjskie ministerstw.') spraw zaogranieznych, 
a który „ujawniał" komunlstvczne plany 
wywołania powstania w Niemc-Lech zac.'1od· 
nich. 

Ale jednak sam mlnfater Mac Nełt m.łS'l.ał 
()S.tatecznie przyznać w Izbie Gmin, że Pro 
fokół~' budził wątp.liwości. Później "zaś 
dziennik „New York Times" ujawnił :ie 
chodziło o') fałsz. ' 

Praw;da o teorii 
marksizmu-leninizmu 

Twierdzendom Austina Wyszyńskii przeciw· 
stawia następnie <:ytat z pism Lenina: .,Aby 
komuni~ mógł uzyskać poparcie li 6ympatię 
ma;;, kierownicy n~e powinni! lękać się żad· 
nych trudności, prześladowań, 6ZY'kan a.ni tor· 
tur. Trzeba pracować tam, gdzie są ma9y", 

Oto prawdziwa teoria manksizmu • lenlnb:· 
mu, którą eh.ce pan przedstawjć jako .rodzaj 
machi·avellizmu ipoLityc.znego• - powied2:iał 
Wyiszyński, zwracając się w stronę Mac Neila. 

„Podstępy wojenne są zawsze dopumczalne 
w okresie wojny - stwierdził Wyszyński, -
ale gd".' się ucieka do tych podstępów wojen
nych, zeby zamaskowac brak poszainoW>an.ia 
dla zobowiązań Til!iędzynModowyc:h t narusza· 
nie traktatów międzynarodowych. to już co 
innego. Kiedy się ucieka do fałszu, t-0 także 
co innego„ - oświadcza Wyszyński, <:7.Y'f.l~ 
otwartą aluzję do polityki i metod, stosowa• 
nych przez Anglosasów. 

„Wreszcie p. Austin, pełny :zgors:z.ema -
powiedział Wys.zy1i.sJ:ci - wspomniał o dyrek 
tywach Francuskiej Partia Komu.nistycznej, w 
których ta ostatnia oświadcza, 7.e /11d francu
ski nie będzie nigdy walczył DTZeciwko Zwiqz 
kowi Radzieckiemu. Nie oo umie należy obro 
na Francuskiej Parti~ KomU11istycznej. Nie ma 
ona żadnej potrzeby tej obrony. Chciałbym 
zapytać pana Austina, co go tak oburzyfol 
Czy fakt, że pewna ilość ludzi nie chce wal· 
<'Zyć przeciwko Związkowi Rad2:ieckiemu? 

Miliony ludzi chcq pokoju 
Oświadczen4e Biura Polity<:znego Francu

skiej Partii Komunistycznej stwierdza że i5t· 
nieją grupy, ;przygotowujące wojnę ~rzeciw
ko Związkowi Radzieckiemu d że komuniści 
francuscy nie wezmą w tej wojnie udziału. 
Wywołuje to złość pana Austina i wytrąca g<J 
z równowagi. Byłby on n/ewqtpliwle zadowo
lony, gdyby wszyscy chcieli wojować przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu. 

W zakońc1.eniu swego przemówienia Wy· 
szyński oświ adczył: 

,,Delegacja radziecka będzie w daJ:;zym clq 
gu popierać energicznie swe propozycje. Wie
my dobrze, że będzie trudno !Mym członktJm 
komisji wystąpić przeciwko IE'} pcópózycji. 
Mylq się oni , jeżeli wyobrażają sobie, że ich 
odmowa znalazłaby zrozumienie J aprobatę 
milionów szarvch 11.1,dzl w lch wJa5nych kra• 
Jach", 

• 
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Ll•tu z pałacu Choi!!!!! . , 

Hiszpanio przedmiotem misternych zabiegów w ONZ 
Skracamy drogą do Stolicy 
Budowa nowej arterii ko

munikacyjnej w Lodzi 

Przygotowania do rehabilitacji krwawego reżimu gen. Franco 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu") 

Niedawno pisaliśmy o robotach regulacyj
nych, prowadzonych w śródm~eściu. 

z kolei zajmiemy się sprawą budowy nowej 
arterii, tirze biegaję,eej na trasie od nlicy Spor· 
nej do Wojska Polskiego, u wylotu autostra.dr 
warszawskiej. 

PARYŻ, w paidzierniku. . „ 

Sprawa Hiszpanii znajduje się na szarym końcu porządku obra.d obecne/ ses1i. O,NZ. 
sformułow.anie amerykańskie na zwykły ję· 
zyk, to będzie jasne, że Ameryka obawia si ę, 
iż oficjalna zmiana w 1>tosunku do Franco wy· 
woła zbyt wielkie niezadowoleni€ narodu fran 

W urzędowym porządku dziennym, obejmującym 70 spraw, za1mu1e on~ 55-le mie1sce. 
Jeże.li zważyć, że komisja polityczna obraduie obecnie dopiero nad dr.ug1r;i pun_k~em po· 
nądku dz.iennego, łatwo zrozumieć, kiedy normalnie można by oczek1wac we1scu1 kwe· 
11tii hiszpc.ńskiej na porządek obrad ONZ. 

. cuslciego i jeszcze bardziej utn;dni . syt,uaclę 
obecnego rządu francuskiego, ktora i ta.K n;e 
jest łatwa.. 

Nowa trasa przebija tereny d. fabryki Gut-
mana. 

Nierówne, silnie pofalowane obszary przy1111-

łej arterii wymagały poważnych robót niwela,. 
cyjnych. Zapoczą.tkowano je głębokim wykopem 
kt6rym biegnie u wstępu nowa trasa, aby W 

dals~ym swym cią.gn przejść na blisko trzyme· 
trowy nasyp pod którym przepływa rzek& Lód· 
ka. Tu temtio prac opóźniają roboty przy zabru 
kowani11 nasypu, gdyż świeżo usypana. ziemi& 
rnusi poleżeć czas rlłuższy, aby możne. było na. 
niej ułożyć nawierzchnię. Z tego t.!'Ż powodu z& 

kończenie robót będzie musiało zostać prze5U· 
nięte z rolrn bieżą.cego na rok przyszły. 

Tymc.zMem sprawa Hiszpanii o<l samego 
początku obecnej sesj.i znajduje się w 

eentrum uwagi polityczne/ i obecnie - obok 
tJ'IJrawy berlińskie f i kwestii rozbro jehia -
Wj'6uwa się na czoło wszystkich zagadnień. 
MOjl!lcych ;>n:ed s~ją ONZ. Wiadomo, że od 
samegQ początku sesji „nieoficjalni" obserwa· 
torzy nądu gen. Franco znajdują s.; ę w Pary· 
żu i śledzą obrady sesji. 

l>RóBY REHABlLIT ACJI RZĄDU FRANCO 

Obecnie zaś grupa państw łacińsko·amery· 
kańskich, z Boliwią na czele, robi stara· 

ni.a, aby już w najbliższym czasie postawić 
l!prawę HiSZP<J.1111 na porządku dziennym. Cho· 
dzi tu nie o pnesunięcie bliżej owego 55-go 
punktu porządku dziiennego, postawionego 
?!!Zez delegację polską i dotyczącego wpro· 
wa<lzenia w życie uchwał Generalnego Zgra· 
madzenia ONZ z dnia 12 grudn.'.a 1946 roku i 
11 Ji.6topada 1947 roku w sprawie zerwania 
stosunków z frankistowską Hiszpanią. Ten 
·Punkt - zdaniem obecnych adwokatów kwe· 
stii hiszpańskiej może spokojnie poz.ostawać 
na swa.im 55 miejocu i rozpatrzenie jego mo· 
że być odłożone na „święty nigdy". Natomiast 
chodzi o wprowadzen~e na porządek d?Jienny 
zupełnie nowego punktu, mającego wręcz prze 
clwny cel, mianowi~ie; punktu o anulowaniu 
uchwał z dnia 12 grudnia 1946 r. i z dnia 17 
listopada 1947 r. i przyjęcie uchwały w spra· 
wie rehabilitacji frankistowskie,' Hiszpanii. 
Jest publiczną tajemnicą, że sprawa ta zostaje 
wysunięta z inicjatywy Stanów Zjednoczonych 
~ że tylko ze względów taktycznych „zaszczyt" 
wniesienia jej na porządek dzie.nny przypadł 
Boliwii. Aczkolwiek sprawa His-z.panii już od 
dawna dojrzała w kancelariach dyplom<itycz· 
nych nie tylko Sianów Zjednoczonych, ale tak 
że Anglil i Francji. oficjalne postawienie je.i 
na forum Organizacji Narodów Zjednoczonych 
napotyka na szereg poważnych trudności. 

Europie pozycją nie do pogardzenia, mimo 
wątpliwej wartości „20 uzbrojonych dywizji. 
hiszpańskich", które przy katdej okazji rekla· 
muje Franco. 

ZA KULIS A.MI TAJNYCH ROKOW AJ'J' 

Dlatego sprawa rehabilitacji Franco . na ra· 
zie nie figuruje na porządku dziennym 

ONZ, chociaż za kul:sami mówi się o tym od 
HAMULCE I PRZESZKODY samego początku otwarcia sesji. Wiadomo 

Je<lnak wewnętrzno-po~ityczne sto~unki za· też. że między rządami Stanów Zjednoczonych. 
równo w Ameryce, 1ak w Angin 1 Fran· Franci.i i Anglii już od dłuższego czasu toczą 

cji, utrudniają otwartą akcję tych rządów na się rozmowy, mające na celu z.nalezien!e n.aj· 
rzecz frank~stowskiej H;szpanii. Jedyną przy· bardziej od.powiedniej formuły, która umozli· 
czyną, dla której rząd amerykański trzyma s' ę wiłaby przeprowadzenie rehabilitacji bez na· 
w cieniu, wysuwając jako głównego adwoka· rażenia '51ię op1nił publicz.nej. 
ta sprawy hiszpańskiej Boliwię. jest obawa, Gorączkowe, „nieoficjalne wizyty przedsta· 
przed wywolaniem niezadowolenia znaczne/ wicieli amerykańskiego świata politycznego, 
części opinii publiczne; w Ameryce w przede· handlowego i wojskowego, które miały miej· 
dniu wyborów prezydenckich. W An9lii rząd sce ostatnio w Hiszpanii, „nieoficjalne" oś· 
Jabourzy5towsld musi liczyć s-ię z tym, że ni€ wiadc.zenie Lovetta w Waszyngtonie, że spra· 
uznawanie Franco było jednym z główny.eh wa Hi-szpan.iJ „prawdopodobnie" wkrótce znaj 
haseł partii labou1zystow&kiej w ostatme] dzie s.!ę na porządku dziennym ONZ, ostatnie 
kampanii wyborczej i ze mimo U5iłowa!lJia roz oświadczenie Marshalla w sprawie hisz,µań· 
maitych czynmków stoHlllek mas ludowyc~ skie; o·raz zapowiedź akcji pań~tw połudn'o· 
do Franco, jako sprzymierzeńca Hitlera w woł wo-~merykańsk;ch na terenie ONZ, zdaje się grobów i leżę,cym n granic cmentarza. 
nie i kata narodu h1s1pańskiego n°ie zmiem świadczyć o tym. że tajne rokowania w tej Przewiduje ~ię także całkowitą. przebudoWl 

Wtedy to, 'l'>' raz z zabru,kowaniem nowo prze
bitego odcinka, ukończy się serię dalszych ni.ez 
będuyeh robót. Do n~ch należy wybudowanie 
skrzyżowaniu nowej arterii z ulicy Wojska. Pols 
kiego i połączenia jej z autostradą wa.rsza.wsq 
kosztem terenów cmentarnych pozbawionych 

-się na lepsze Przecież niedawno sam Bevin sprawie między Stanami Zjednoczonymi, An· b k' . 
· nlicy SporneJ', Wierzbowej i Trę ac 1e3, oru: mu-siał - wobec niezadowolenia opinirl 1 po· glią i Francją są ukonczone. 

sunięć rządu brytyjskiego - oświadczvć w N ie jest wykluczone, że po 2 listopada, tj. rekonstrukcję skrzyżowania ulicy Wierzbowej 
o.adamencie że „nienawidzi gen. Franco", co po wyborach prezydenckich, kiedy poLitY:ka z Trębacką. 
się zaś tyc~y Francjli, to trudności. na jakie amervkańska będzie mniej skrępowana, zwręk Zakończenie tych wszystkich prae uspr~:wui, 
napotkałyby radykalne zmia~y polityki rzą~o'. szy Śię nacisk amerykański na Francję i An· 
wej w -stosunku do Hiszpann frank1stows.kieJ glię w kierunku szybszego załatwienia kwestii ruch dalekobieżny który o:piijae będzie WlS'ltł 
są dŻ nadto zrozumiałe. Prasa amerykanska hiszoańskiej. W kuluarach ONZ uważa się, że gardziel ulicy Nowomiejskiej, eo zaoezezędzi po 
pisała w tych dniach, że główną przyczyną, obecna akcja państw połudnoiowo-amerykań· ważny odcinek drogi pojazdo:qi i podróżnym a 
dla której państwa zachodnie zwlekały dotych skkh nie ma na celu postawienia już teraz 
czas z oostawie:niem sprawy hiszpańskiej :>rzed sprawy Hiszpanii na forum ONZ. a jest tylko także otworzy dawno oezekiwaną. arterię wylo
ONZ, jest obawa „przed korzyśdą, jaką m~· orzygotow~niem do. wielkiej akcii na rzec:z tową., biegną.cq, z centrum Lodzi w kierunku 
głaby stąd wyciągnąć propaganda komun1· Franco, ktora ma 51ę rozpocząć w ONZ .w li· Stolicy. 
styczna we Francji". Jeżeli przetłumaczvć to .~topadzJe. J. Ma1skl Szezep. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111..-.1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-

Sojusz ze Zwiqzkiem Radzieckim - to sprawa całego narodu 

P~=~~~~~1~p~!~1~~~az:r!~!~odióe Pozna1· '°1:1 pra UJ d ę O ZJ RR 
trudności natury formalno-politycznej, d I T p • • • p J k R d • k• • 

których w tym wypadku nie można lekcewa· ' Bilans rocznej ziała ności ow. rzy1azn1 o s o a z1ec 1e1 
zyć. Chodzi t'! nie ~ylko o k<?nieczność forma!· Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko _ Ra· W ciągu roku wygłoszono 4.800 odczytów Przyja:mt Polsko - Radzieckiej pozwoliły 'trie 
nego ~chylema„ dwoch wyraznych uchwał po· dzieckiej, który odbył się ostatnio we Wrocła o Zw. Radzieckim przy udziale 812.700 słucha lu ty.s1ącom Polaków usłyszeć wybitn.ych wir• 
przedmch . sesji Gene~alnego Zg.romadzema wiu podsumował osiągnięcia J braki w pracy czów, wyświ etlono 190 Wmów produkcji ra· tuczów radzieckich - Lwa Oborina, Gilelsa. 
ONZ, pr~yjętyc~ na ~~wse~ Po?s~i. - Z tym I Towarzystwa za okres ubiegłego roku. dzie<kiej, które obejrzało blisko 2 miliony wi śpiewaczkę Natalię Szp.iller, Barinow11, zoba.· 
amerykanska wi.ę.kszosc,, ktora jUZ od dawna Zarówno referenci, jak i biorący udz!ał w dzów, zorganizowano wiele tysięcy poranków czyć słynną Tamarę Chanum, słuchać ch~rów 
uch:Wały te łamie, st.os:inkowo !atwo .da~aby dyskusji delegaci stwierdzili, że chociaż nie koncertów, pokazów pnezroczy. Prelekcji i po i zespołów radzieckich. Architekci ndzieccy 
sobie radę. Ale przyjęcie rehab1litac.Yi.nej. U· uniknięto pewnych błędów i nie osiągnięto w gadanek wysłuchało około 1 mil. słuchaczów , matematycy, naukowcy i historycy nawiątali 
chW:~ły w stosunku d~ frankistowskiej :i1sz: pełni zamierzonych rezultatów, to jednak To· sztuki dramaturgów radzieckich obejrzało 180 ści.sły kontakt ze światem naukowym :pol• 
P~l, wyma.ga uchyle.n1a .zasa~nic~e/ .dek/ara warzystwo może się pochwalić poważnymi suk tys. widzów, stałe i objazdowe wystawy za· skim, dz i eląc się swymi doświadczeniami :i o-
c/i, przyjęt€j V:. San ~ranc1sk? 1. l~zące1 u ~d· cesami w swej pracy. poznały społeczeństwo z 800-leciem Moskwy, siągnięciami z polskimi uczonymi. 
staw O~Z. k.~r.a '?1e wym1ema1ąc wyrazme Towarzystwo Przyjaźni Pols'ko • Radziec- zobrazowały osiągnięcia 30 lat wladzy ra· Do po.pularyzacji prawdy o życiu Związil:u 
Hiszpai:11 us.tabla, ~e rządy, uzna.wane przy klej w ciągu ubiegłego roku wzrosło lkzeb· dzieckiej, siłę Armii Radzieckiej. Radzieckiego przyczyniły się w znacznej m1e-
,pop?-Ic1i:. panstw_ osi, .nie będą przyjęte do o.r· nie, wychowało ponad 1000 aktywistów, zwięk W wielu impre7.ach wzięli udz;ał artyści i rze specjalne wydawnictwa, oraz udostępnie· 
ganizac1.1 Na~odow z,1edn?czonych. v:'prawd?Jie szyło 0 przeszło 100 tys. ilość swych czło.n· naukowcy radzieccy, którzy opowiadając o pra nie książek radzieckich - naukowych, 6p„łe-
prasa. ~1szpanska tw1erdz1 ostatf'.10, ze Fran.co ków, powstało 640 nowych kół. Okazało się cy ludzi radzieckich, nawiązywali bliski kon· cznych i dziel ' literatury pięknej polskiemu 
z~1'.~1ęzył „przy pomocy 100 tysięcy. archamo- jednak. że zbyt małą uwagę zwrócono na te· takt z polskim słuchaczem i przedstawili mu do czytelnikowi. Otworzyło to szerokie możliw<J· 
~ow • ale to było ta.k med?wno, ~z wszyscy ren wiejski że niektóre kola były mało żywot brobyt gospo<larczy, kulturalny i artystyczny ści indywidualnego studiowania Zdga.dnień 
Jeszcze zbyt dobrze pamiętają tych „archamo· ne. ' ZSRR. Bawił kilkakrotnie w PolsC'e znakomity zw :ązanych z ZSRR. 
łów". Nie ulega wątpliwości, że rządy Stanów Dzi.ałalność Towarzystwa szła po lini•i wy· pisarz Iha Erenburg. Paweł Tyczyna - poela Na odcinku wydawniczym uczyniono znacz• 
Zjednoczonych, a także Anglii i Francjii pa· miany kulturalno - intelektualnej oraz arty· I ukraiński. i Piotr Browko - poeta białor:1ski ne postępy, starając się równocześnie o %0!• 
tn:ą teraz na decyzję San Francisko, jak rów· stycznej. i _inni. Koncerty urządzane przez Towarzystwo gan:zowanie s :eci bibliotek, zaopatrzonyh w 
nież na decyzję pierwszych dwóch sesji ONZ. książki radzieckie. Stworzono Bibliotekę Pun· 
jako na błędy, które trzeba skorygował. R b • • d da mentalną Towarzystwa, która ma stać się na.j 

NAJLEPSZE OPARCIE USA emonty o e1mq I prywatne omy bogatszą zi> iornicą wydawnictw radzieckich. Roz 

Hi·&""""nia frankistowska jest obecnie dla F d G d k" M• k • • d ta • dk • sprzedano z.a blisko 36 mil. złotych książek, co -„- un usz ospo ar 1 1esz an1owe1 os rczy sro ow uwzględniwszy ich niską cenę, Je6t osiagru·ę· poloityki ameryk.ań-skiej najlepszym opar- -. 
ciem na kontynencie europej.skim. To, co poli· Od lokatorów domu przy ul. Ceglanej 2 zachowaniu teg0 domu w stanie należytym. ciem bardzo znacznym i dowodzi w.ielkiego 
tyka amerykańska chce dopiero zrobić i co otrzymaliśmy list, który niewątpliwie Rle ponieważ nie interesuje go w ogóle los 37 zainteresowania Eóipołeczeń.stwa problemami. 
napotyka na taki gwałtowny opór we Francji stanowi odosobnionego wypadku i jest przy rodzin, wyłącznie robotniczych. związanymi z życiem naszego sojusznika. 
i we Włoszech, istnieje już w postaci frank·i- kładem p0dobnej &ytuacji w wielu inny-::h Włarnym k':Js-ztem za 81 tys. zł pokry!iś· W Związku Radzieckim przebywają lekane 
stowskiej Hiszpanii. Państwo faszystoWiikie , domach łódzkich. Dlatego list ten zamiesz· my w r'>ku ubiegłym dach pap~, bo woda polscy. poznając 06i ągnięcia medycyny ra· 
które z WTielką gotowoScią oddaje sw6j prze· czarny w całości. lała się nam na głowy. Na posesji naszej, dz leckiej, uzupełniają swą wiedzę polscy biblio 
my5ł i ryne~ do dyspozycji trustów anglo· TnwarzyE'.ll~ Redaktorie! która jest odosobniona, gdyż dokoła w&zyst tekarz.e, pewna, na raz ie skromna, lecz wkrót· 
~erykańs.kich i !lWoje tery.torium do dyspo· - „Chcemy Pl'Zedstawić warunki n1ieS:i:ka kie domy są zniszczone _ nie ma inslalacii ce mająca ulec zwiększeniu liczba studentów 
zycji atnerykańskich planów strategicznych. nlowe w naszym domi1. Właścicielem dom"..l W'.>dociągowo-kanalizacyjnych, nie ma stud- polskich kształci si ę na wyż-szych uczelniach 
jęst dla polityki i strategii amerykańsk.iej w jest ob. Czerwiński, któremu nie zależy na ni, ni€ ma śmietnika _ ani ustępów. Kh:hi radzieckich. Wymiona polsko - radziecka nie 
·~ . .'1"'a""'d"""e"":=•"'n""·::·:_"z""11'""c'„'11''••••••;;;:•r"'"1'";;~~·u"'"1"·~·~:„„.„.„.„.„uuu11m11uu1n1111111num„.„.„„.„„„.„„ schodowe, zupełnie nieoświetlone, wala ~ię. jPSt jPdnostronna. Narody rad7.ieckie ze «W"ej 
~ ••• """'- ~" „._ Nie jesteśmy w 6lanie uwpelnić tych br11 Gtrony dąi'. ą do poglęhiPnia wiedzy o Polsce. 

N11 1miwP.rsytecie w l.eningradvie, Moskwie i 
ków, które dotkliwie dają się nam we zna· Tyfl isiP. pow-stały studio polonistyki, pol-scy ar Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane wyjaśnia 

W związku z zamieszczonym w „Glosie" w na podłogę czystą - mulliało przerwać 
druu 11 bm. w rubryce „Listy Czytelników" ar d<'> chwili sprowadzenia odpowiiedniego 
tyk4łem pt. „Żle się d?Jieje w Państwowym rialu. 

ki jeszcze od 1945 roku. tyści, m. in. Fitelberg i Umińska entuzja1;tycz 
Zapytujemy, C7.Y istnieją J1<1Jdekolwir·\ nie byli o.kJaskiwani przez ra<lzieckich miioś· pracę 

.nate· możliwości zmiany d0tychcz.asoweg-0 s•anu ników muzyki. 

P{Zel'jsiębiorstwi e Budowlanym" dyrektor Do dnia I października br. wykon;iliśmy 90 
tech{uczny tych zakładów. R. Pasiewicz, nad- procent w;;zystkkh r<'lbót, obJt'jtych k<'l'5'!:t'.lry· 
eyła ?La.m wyjaśnienie następującej treści: sem. w tvm 2 konclygMcie do użytku i;?Jrnly 

Z11rzuty, p.o<'.zyruone w powyżs.zym liście., 1 10 procent po'!:"' kosztory~em - w wysnk<l· 
l'!ą nueścisłe . Wprawdzie toboty na dzień 31 lip ści kosztory~u. Suma koe;ztorrsu. podpisanego 
ca rb. nie zostały zakończone, ale stało się to w dniu 13 Listopada 1947 r., wynosi 7. łotych 
z tege powodu, że f.irmy instalacyjne umożli· 18.272.330, na <"O ogółem wpłacono nam wraz 
wiły :nam przystąpienie do wykonania ~obót z zaliczkami zł 9.880.292, zaś robót wykonnli· 
tynkarskich dopiero 16 sierpnia br. Po otyn- śmy już za i;umę ponad 17.000.000. Nie wpła· 
kowaniiu zaś jeszcze nieraz przepwwadzały i cen.a całej należności tłumaczone brak.iem kre 
przeprowadzają w dalszym ciągu swe prace - dylów do uregulowania całego rachunku. Jed· 
niszcząc tynki, wykonane .przez na-sze ~rzed· nakże przedsiębiorstwo nas.ze, mając na uwa· 
E-i ębiorstwo. dze dobro społeczne, jakim jest urnchomien.: e 

Co zaś do braku de-sek, wyjaśn,i.amy, że wg. Gimna1jum Przemysłowo-Energetycznego w 
ko ztorysu przewidywano JXldłogi dębowe - Łodzi, sfinansowało dod.atkowo roboty na prze 
układune na ślepej podłodze. Wobec braku szło 8.000.000 zł na którą to kwotę Zjednocze· 
kredytów Zjednoczenie Energetyczne wahało nlu Energetycznemu zabrakło kredytów. 
tli~, czy dą.ć w tym roku ślepą ppdł-:>gę, a w Państwowe Przedsiębiorstwo Bud-0wlane, Od 
tlli4T~ otriymwia Kredytów na pr~~ły n;ik - d'l.lał Nr 2 stwierd:r:a. il! caUcowitą winę u 
parjtiet, c.;y t~ l).}ożyć od razu podło9ę czy· wynikły stan rzeczy pon.os! Zjed.noczenie Ener 
St(\, SOł!lOWą. ~etyczne t Dyrekcja $zkoły, gdyż nie posia· 

DOpiaro w pierwszych dniach wn..e!nia Z1&· 1 daiąc Ciiłkow'ty<::h kredytów na wykończenie 
cboaenie E!'lt!rg11ty~zne ~decydow11lo si~ u budynku uk,..U. - ixu•tanowiłv ją uruchomić" . 
nłozeii;e podłogi czyftej. P~eds11~biorstwn :'l!l· Oyrektcr Techn1any 
e.:ze. 11ie maiac otlj;ow1edfileco tan.a.su d~ek R. Pa.s1@wicz 

neczy zwłaszcza, że nasze kilkakrotl'le int~r V.Tszyst.kie te s11krl">y f oi;iągnięda na dro· 
wenc.i(' u właściciela domu nie odnn$/.:ćl rE tłze zbliżenia dwóch słowiańskich krajów nie 
zultatów'', sq ferfn ,,k wyslcrrr:uzjqce. 

List ten !'OdpiEali wszyocy lo1'::atorzy do- U prv'Jl' noweqo roku d7Jałalnośd Towa-
mu. rzystwo ?rr.y j11 :7. ni P!'ll~ko - Radzieckiej staje 
P0nieważ powyższy wypadek je0 t sympto wobec nowych zadań, wchodzi na nowe droqi, 

matyczny, informujemy ws7ystkich, znajd 1· prowarl?:ące rlo umncnlenla I pogłębienia przy 
jqcych się w podobnej sytuacji, że zgodnie jaf.nl nnrnd11 pnhkiPgo do narodów ZSRR. 
z Dekretem, Wydział Odbudowy Zanądu Przez śi-i1;lą wspńlpra<:ę z organizilcjami spo 
Miejskiego będzie się zajmował takimi do· lecznymi I 7.awndnwymi, przez ws.póldziałanie 
mam.i, których właściciele nie remontują . z partiami politycznymi i z. S. Chł. działał· 
W chwili obecnej ocwkuje ~ię na rozparzą- nośc' Towarzystwa zasięgiem swym mus4 ob· 
dzenie wykonawcze Rady Ministrów, które jąć cały kra;, zarówno wieś, jak i miasto. 
ma ustaliić ~zczegóły stwon1enia specjalni?· W każdej świetl iry, w każdym lokalu oś-
go Funduszu Gosp-0da.rki Mieszkan.i-0wej, wiatowym musi znależć się specjalne miejsce 
który zostanie przeznacZ-Ony specjalnie na dla spraw zw!ązanych z pracami Towarzystwa. 
naprawy w domach, będących prywal&n.ą Przyjaźń do Związku Radzieckiego powinna 
wJasn~łą, stać się wspólną ideą wszystkieh. 
F~ndusz ten stworzo11y b~rlttle z sWl'l, Wpła Przyjaźń ta ma dla nas d~nlosle znaczenle. 

canych przez prywatnych gospodarzy. Sojusz narodu polskiego ze Związkiem Ra· 
Obecnie przy wsz:v~tkich starostwl!ch '&iz dz ieck:m jest sprawą całego obozu de!I)okracjl 

kich istniej~ już oddziiały gOEpodarkl mies-i ludowej, wsYystkich stronnictw polityC'i;nych, 
kantowej, dó których P"t'iania o remonty wszyt>lk.ich hezpartyjnych robotn,j.k6w, c.hbo· 
m<Hra •~ć Komi~ty Domowe. pów, inteligencji, mas pracujących P<'>l-ski -

(m. z.) - je$t sprawa Narodu Polskiego. 



~.d Nr 28% 

Niepośledni sukces załogi PZPB Nr 4 
Zobowiqzania 1-szomajowe dotrzymane przed terminem 

li' tę I z powrotent _,, __ 
Nie nadużywać S.P. 

1-go· Maj-a, w dniu święta klasy roootni<::zej, dzi.ękow·ania całej załodze tkalni, Radzie Za-, Jednoczenśie życzymy Wam dal&zych suk 
załoga tka1ni PZPB Nr 4, 7iobowiąz.a.ła się wy· kładowej i organ,izacjom partyjnym z.a rze- cesów w walce dla dobra Polski Lrn:iowej. 
konać swój plan I-Oczny do dnia 15 listopada. teiny wysiłek włożdny w prncę dla wyko·, w walce o Sccjalizm". 

Nasza dzlelna Straż Poł.arna naleły 4o 
łtfeh niewielu orga:nizaoji, które publits
nie oo miesiąc podsuJll1>wują wyniki mJ 
dzilałalnoiici. Dzi,ękii. temu np. j~ nam 
wiadome, ie w mie!dlącn ~ bi'. 
strażacy łódzcy W'J'Jeżdżall 138 1!'8&7, • 
m:eco. 

Wspólnym wysi'lkiem ofilągnięto rezultaty, któ na.ni-0. ewych zadań. 
re pozwoliły na jeszcze wcześniejsze ruiqgn.ię-

- em-em -

c.ie tego terminu. . 
Plan :został wyk<>nany w dniu 2-go pa:tdzier

.nika br. 
W zwiąU:u z tym, na ogólnym zebraniu za· 

logi, któr-e odbył<> się kilka dni temu, łJ1'Sta· 
now;ono wysłać do Prezydenta llz.eczypo8.po· 
litej, tow. Bieruta depeszę o następującej tre
Wi: 

diJ IJO'ŻarGW W domach mf~cit ...., 
Z'7 razy, 

Jak sllnie i wartko bi· do pożarów w sa'k.łalłaob pnemJ81111wtc* 
je tętno życia Łodzi - IZ razy, 
najdobitniej świadczy go do pożarów w bu«bnkach ~ 
rączkowy iuch w tram- z ra11.y, 
wajach. Rano - wszyscy do pożarów speejalnyob - ł ...,_ 

Towarzyszu Prezydencie! śpieszą do pracy. Wiado- do wypadków - 4 razy, 
mo, spóźniać się nie wo1 NA FAŁSZYWE ALARMY - tł raay, 

„Załoga tkalni, Komitet Fabryczny PPR, n-o, gdyż każda stracona DO KATASTR-OF BUDOWLANYOB 
Kolo PPS i Ra<la Zakładowa PZPB Nr 4 w minuta, to uszczerbek "' 44 razy. 
Łodzi meldują., że plan na .rok 1948 w iloki ogólnym wysiłku naszej Bośe ild«wenejl ~ w ... tul „ 
10.041.790 m zoetal wykonany 2 paźdzfo-mi- rozbudowy. budowJ.aoveh w pOróWtDaDła s lułltl wte 
k 1948 d Napisy, umieszcwne " .... 

a r. z na wyż>ką 11.408 metrów. ej"' w -awte ,,~•- - .,prawła, ... -na wozach tramwajo- ... ....... ""'-
Przyo;ek.amy Wam, Towarzyszu Prezy<len- wych _ przypominają tę Jeślł ta.k da.lej pójdzie - S1ird ~ 

cie, pracować w dalszym ciągu z tym &a· prawdę wszystkim skłon- zmieni chyba nazwę na straż ~ 
mym zapałem i d<>ł<>żymy wsz€lkich starań, nym do opieszałości. Ohociaż raczej - wYda.Je 1111-ę nam - po-
by w !foku 1949, w ostatmm roku Pła.nu winna l!ię 11mienić IJJ'tuacja na Olkłnk1I 
Trzyletniego, osiągnąć co najmniej takie sa- I budowlainym. 
me w:y.niki'. ja:k w roku bieżącym. Pragnie- P.S. A fałseywe a.lannyl Pnn 9'dwła 
my rowm~ w rnku przyszłym wykonać na- domość, czy pn:ea1 chull!ga.ńsłwOl 

s.ze zadarua produkcyjne już w trzecjm kwar ••••••••••-••-•••••••• •••••••••-•••-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-•-••--• 
tale". p 
Depeszę podpi.sali: M!lmit-arze K<>rnitetów otri.ebq robotnlhów rozstrzqąn;qc11.u arąuntentent 

~:~~=:-~:~:~:-~::: ::::1:e~: Sklepy spożywcze PSS ·winny być czynne cały dzień 
kładu do Ministra Przem""'łu ,; H~-"1u tow p I b 
H. Minc,,.. ,- • ·=<.U ' · ersone mógł y pracować na dwie zmiany 

ł.K PPR przeeła! bohe.ter8kiej Mł<xke pinio I l..ódź P')siQda b<>gato rozgałęzionll sieć obiadow-ej, trwająeej od godz. 1-3 Ol'M i:a CopNwda PSS 1:Ml'dllo rdedu:~ ..._ 
następującej treści: &półdziel-czyeh sklepów spożywczych. N'!i mykane są wcześniej od sklepów prywat· kowu~ ci~ do apra!WY uruchomienie ~ 

„W związku z wykOi!laniem roczneg<> pla· ogół odbiorcy tych placówek byliby z ich nyc:h tego typu. sklepów spożywczyich w ciągu eałego dnia. 
nu produkcyjnego przez tkalnię Waszych za pracy zadowoleni, gdyby nie to, że sklepy Sklep spółdzielczy sp':>żywczy, aby rze· Teg<> rodzaju &U€esitie spotkały sł~ rowinież 
kładów w dniu 2-g.im października Łódzki spożywcze PSS-u mają ograniczone g.')('lziny czywiście zaspokoić wszelkie potrzeby swych ze zdecydowanie negatywnym irf;nn.owisk.iem 
Komitet PPR .składa tą drogą ..serdeczne po- sprzedaży, nie są czynne w czasie przerwy odbiorców, powinien być czynny przez cały Rady Zakładowej tej wtytucji, 8t.aj!l(:'ej w 

.... K„„„, ... z„ ... e„ ... w„„ ... ,:·e„„.n ... „1~·e„„.„.„, ... ,:.t"'e„ ... r„„a ... „t ... u ... „r„„y„„ ... „„w„„„.s.;·r„„o.;„d .... „„.„,.„.o ... „b„„.o„„t„„n„ ... 1:·k ... „o.;„w„„„„„ :~:· j~~w~~ab~~~ćac~d~ ~~%,s:r~::- :e~~~e=~ ~~:g~==~ 
nie. W&wcz•s, gdy po QpUSzezeniu zajęć nie można obarczać lucbll pracą pon.itd ich 
pragnęliby oni załatwić niezbęclne sprawun siły, a ustawa o 8-o godzinn:ym dniu preą 

Wieczory literackie w Miejskiej Galerii Sztuki ki, okaruje się, że s.'klep spóldZ'iekzy jest qbowiązµje we wszystkich mVX>dach. 

Wzorem ub . .sezonu Wyd7'ial Kultury i Sztu· bejmuje różn<>rakie zagadnienia i Jti:erunki li- nieczynny i zakupy muszą być dokonane w Sądzimy jednak, iż nic nie stoi na PI"fth 
ki Zarządu Miejskieg<> w l<>dzi przystępuje do terac.kie. W najbliższe poni€działki wystąpią: skle?1e PD:Watnym. . kodz'ie, 8żeby kadry praoownilków, obQł;ugu 
krzewienia literatury wśród robotniczej ludno- G. Timofiejew (odczyt o Żeromskim ii litera· Wiemy, ze prywatne sklepy spozywcr.e, z jących sklepy spOżywcze PSS·u, rostały od 
ści naszego miasta. Co poniedziałek w Miej- turze rosyjskiej), Wł. Rymkiewicz (proza), T. reguły Spl"Z€dają towar, jeśli n.ie droższy, powiednio zwlękl!Jaone. Uruchomienie 2;11ś 

&ldej Galerii Sztu'k Plastycznych w Parku Sien Chróścielewski (odczyt 0 prozie tradzri.eckiej), to w każdym razie gorszej jak':>ści. Zamlmię sklepów PSS"\l w czasie przel"W'y f.>biadovcj 
kiewicz.a odbywać się będą odczyty i wieczo· . . cie sklepów spółdzielczych w porre obiado· dałoby wielką korzyść lu<lrlom pracy. I to 
ry literackie, na których wybitni pisarze 6po· P. Her.Iz (poezie), Z. Petersowa tp~k~a~y z wej zmusza !ludzi pracy do zaopatrywania powinnoby zadecydować 0 dostos?Waniu go 
tkają się z miłośnikami słowa. Tołsto1a), S. Pollak (odczyt o Bułga.n~) ~ mnt. I się u pokątnych Slklepika:rzy, do przepłac.l- dzin pracy tych pi.aoowek do potr:reb szer-0 
~ram zo.stał pot.Taktowany szeroko ;i o- I Pocz~tek o godz. 19.15. Wstęp bezpłatny. nia nabywanego t.<:>waru i tp. kich ne!llZI ich klienteli. ' 

Dlill'tego też należal..,by ! godziny praoy 

~~ ~~ nami pracy slklepów prywatnych. 
Dotychczas klientel.a ze s:fer ~ Lód·ź .wchłania '° _. T c 1• ą z• n o '° _. T e s 1• 1 y wiecr.o:mej sklepów PSS-u zrównać s godń-

W przemyśle bawełnianym łatwo uzyskać pracę i zawodowe kwalifikacje -;;~~:1 6~t!i ~~:ieic:~~~·P~ 
Nieraz pisaliśmy już o tym, że w wyborze za· nyeh, gdzie w cią.gn 3-ch miesięcy szkoli się no Zainteresowani pracą. w przemyśle bawelnia- likwidują swoją pracę,, a ich l!>dbioroa mum 

wodu często kieruje ludźmi jakiś niczem nie wy personel. dając mu dobry fach w ręce. nym winni zgłaszać Rię ~o Urzędu Zatrudnienia. dokonywać nie:z.będne zakupy w sklepadl 
wytłumaczony ,owczy pęd". Bywa tak z mło · Obok kobiet, do fabryk bawełnianych poszu w Łodzi. Dla mieszkańców :r.aś prowincji nru- prywatnych. Ta.k <Hugo, jak s'klepy PSS nie 
dzieżą, wybierającą masowo jeden typ szkół kiwani są również młodociani między 15 a 18- ehomiono w Aleksandrowie, Brzezina.eh, Głow· będą otwarte pnez cały dzień, zatrudniając 
i zaniedbującą. w ten sposób inne zawody, rów tym rokiem życia, chłope.:v i dziewczęta. Kilku·. nie, Zgierzu, Ozorkowie, Kon•t&ntynowie i Ru· w nich personel na dwae mnłan;rr, śwl~t pnl 

nie pociągające i dają.ce nie llllniejsze życiowe set spośród nich otrzymać może jeszcze pracę' dzie apecjalne agendy Urzędu Zatrudnienia, cy rue zdoła w i)emi wyko!"ZYstać ek-lepów 
szanse. Bywa tak samo nieraz i z dorosłymi. i nauczyć się fachu w licznych łódzkich fabry-1 przyjmują.ce chętnych do przemysłu w Lodzi. spółdzielczych, jako jedynego źródła za'Jł)a 
Mężczyźni rzucają. się najchętniej do zawodu kach. S. trzenia. L K. 

szoferskiego, nie chcą.c nawet słysze~ o tym, że --------------------------------------------_.,.,, 
kierowców samochodowych mamy już dość, i że 
zatrudnienie w tym zawodzie otrzymują. przede 
wszystkim" wykwalifikowani od lat, doświad· 
ezeni szoferzy. 

Z kobietami. też dzieje się podobnie. Tu ow· 
ezy pęd pcha je do przemysłu konfekcyjnego, 
powodując w tej branży nadmierne przerosty 
i stwarzając w konsekwencji nfedobory w in· 
nych dz.iedzinach przemysłu, mogących zatrud
nić je:11!cze wiele tysięcy pracowników. 

Posirukujący pracy zwracają natomiast mało 
uwagi na. przemysł bawełniany, który w tej 
chwili jest jeszcze w stanie. zatrudnić około 10 
tysięcy pra.cowników. Ogromne role do popisu 
mają. tu właśnie i przede wszystkim kobiety, 
nadające się do pracy w wielu działach fabryk 
bawełnianych i umiejące lepiej, niż mężczyźni 
wykonywać delikatne funkcje prządek i tka
czek. 
Wśród kobiet wiele jeszcze nie posiada za· 

wodowych kwalifikacji. Te również znaleźć 
mogą. praeę w fabrykach wyrobów baw:lnia-
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Co usłyszymy przez radio 
:Program na czwartek 1ł paździeTnika 1948 r. 

11:40 Audycja cl.fa przedszk'.>li, 12.04 Wia 
domości południowe, 12.10 Na swoj.ską n.itę, 
12.~ (Ł) Audycja dla wsi - „('.horoby-. wy: 
mienia wewnętrzne", 2) „DoJrzewan1e i 

Dzielnice bez światła i bez środków komunikacji 

Wymowny apel mieszkańców Radogoszcza i okolic 
Od Komitetu Obywatelskiego mie~zkańc.Sw 

Radogoszcza, Marysina i okolic otrzymaliśmy 
poniższy list, wymownie opisujący palą.ce bo
lą.czki komunikacyjne i oświetleniowe robot
niczej ludności tych dzielnic. Jest to gorący 
i przejmujący- ~pel do czynników miarodaj
nych. Nie wą.'tpimy, iż nie pozostanie bez e
cha. 
„z najwyższą radością. i zadowoleniem prze

czytaliśmy w ostatnich dniach wiadomość, że bo 
lą.czki naszego miasta stały się przedmiotem ży 
wej troski najwyższych czynników: Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Rady Państwa. Wyrazem za 
interesowania się władz sprawami robotników 
łódzkich i chęci ulżenia ich doli jest przyzna
nie znacznych sum na inwestycje w Łodzi. 'l'en 
fakt napawa nas nadzieją., że w ogólnej hie
rarchii potrzeb i nasze życzenia zostaną. wzię 

te pod uwagę. 
Mieszkamy na oddalonym krańcu mlasta, 'W 

Radogoszczu · Marysinie. Ludność naszego 
przedmieścia stanowią wyłącznie niemal ludzie 
pracy. Mieszkańcom bliższych dzielnic trudno 
jest sobie wyobrazić, w jakich warunkach mie· 
szkamy i chodzimy do pracy, mimo, że znajdu
jemy się w granicach Wielkiej Łodzi. 
Wzdłuż ulicy- Łagiewnickiej, pozbawionej na 

tym odcinku nie tylko chodników. ale i światła 
elektrycznego, brniemy po błocie w ciemnnś- · 
ciach przeszło 3 kim. do tramwaju , kt.' · ,1 do· 
chodzi tylko do ulicy Biegańskiego. Dotyczy 
t.o zarówno mieszkańców Marysina, jak i Lan· 
gówka, Radogoszcza oraz części Julia.nowa, a 
także osiedla Małe Łagiewniki. Przeprowa· 

d:r.enie linii do skrzyżowania ul. Łagiewnickiej gdy liczne raesze robotników i lleząeej lri~ :mło 
i Sowińskiego zostało w r. 1939 wstrzymane z dzieży w Marysinie ID: .Arturówku daremnie 
powodu wybuchu wojny. wzdycha przy kopcącej 111.mpee n&ftowej do &-

Obecnie, gdy zarówno nasi ojcowie miasta, lektryczności i głośników radi<rwyeh, Zll&jdują
jak i czynniki rządowe kierują. swe zaintereso- eych się tuż, o sto met'rów, z drugiej strony to-
wanie w kiernnku robotniczych przedmieść, nie ru kolejowego. _ 
wątpimy, że i nasze bolączki zostaną wzięte Jak na mieszka-6.ców Wielkit>j J.,,odzi - l!ą to 
pod uwagę. Tym qardziej, że przedłużenie linii nieco zbyt prymitywne warunki bytowania.. Nie 
„13'' wzdłuż ul. Łagiewnickiej do ulicy Bema wątpimy, że odpowiednie czynniki zainteresują. 
(przy kolei) udostępniłoby li.cznej rzeszy ro· się tą sprawą." 
botnicezj wykorzystanie bliskic.h la:sów łagiew- Komitet Obywatelski mieszkańców Ra· 
nickich, jako jednego z najpiękniejszych i naj dogoszeza, :Marysina, Julianowa i Małych 
przyjemniejszyeh miejsc odpoczynku, naturalne Lagiewnik przy szkole powszechnej Nr 123 
go rezerwatu zdrowia co znakomicie zmniej- ul. l'lowińskiego 53. 
szyłoby tłok panują.ey zaZ"\vyczaj latem w parku 
na Zdrowiu i w innych ośrodkach miejskich. 
Sądzimy także że przeprowadzenie tej inwesty
cji okazałoby się dla dyrekcji MZK rentownym 
przedsięwzięciem. 

Powszechnie wiadomo jakie wędrówki odby· 
wają. od wczesnej wiosny aż do jesieni w 
kierunku lasów łagiewnickich c~, którzy pra· 
gną. odetchnąć świeżym powietrzem. 

Ponadto ułożenie toru nie było by zbyt kosz· 
towne, gdyż mógł by' on biec po prawej stronie 
jezdni, niezabrulrnwanej i bez chodnika (kole-
jowe szyny są. tańsze od żłobko-wych). . , 

Okoliczna ludność za przykładem mie~zkan· 
c.ów z ul. Dą.browRkiej gotowa byłaby wzią.ć 
rń,Ynież czynny udział w prae.y nad ułożeniem 
linii. 

I jeszcze jeona bolączka: czyż 
śmieszne dla nas, gdy czytamy o 
waniu odległych nieraz zakątkńw 

nie jest to 
zelektryfiko
wRi, podcza~ 

ZE ZW. UCZESTNIKóW W ALKI 
ZBROJNEJ 

Zarząd Wojewódzki Związku Uczestni
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i De
mokrację w Lodzi, w dniu 16 bm. (sobota) 
o godzinie 18 w sali kina „Domu żołnierza" 
- Daszyńskiego Nr 34, urzadza akademię 
poświęconą „Miesiącu Pogłębienia Przyjaź· 
ni Polsko-Radzieckiej", na którą zaprasza 
członków, podopiecznych i sympatyków. W 
programie część artystyczna. 

Z TOW. PRZYJA:ZNI 
POLSKO-CZECHOSLOWACKIEJ 

sprząt buraków", 12.45 PRZERWA. 14.30 (Ł) 
z prasy; 14.35 (Ł) Muzy.ka i myzycy radziec 
cy (płyty), 14.55 {Ł) Komunikaty, 15.(}0 :Ł) 
Arie -'.>perowe, 15.20 (_Ł) Opowiedzieć własny 
mi słowami, 15.30 Spiewamy piosenki -
audycja w opracowaniu prof. Br. Rutk<:>w
skiego, 15.50 Muzyka lekka, 16,00 DZIZN· 
NIK, 16.30 Audycja dla młodzieży, 16 50 

;~;~rrz!rft~~0:~{~l~~~1i~:1r~YH~ Junacy SP oszczędzają Państwu znaczne sumy 
„J?LA KAŻDEGO COŚ ~IŁE~O". W ?r:~r Według planów Dyrekcji Okregowej Kolei sypy. Poza godzinami pracy zaś młodzie.~ .1u· 

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Czechosłowackie.i zawiadamia, 
że zgłaszanie deklaracji członkowskich i u
C?.eStnictwa na-kurs ięzyka czeskiego odby
wa się oodzien111ie w Sekretariacie T-wa, ul. 
Piotrkowska 272 b, w godz. 15 - 20. 

w ZWlf,\ZKACH ZA wnnOWYCH 

wie. ok. godz. 19.00 Profil E?rm a FranCJs~ ~ Państwowych - Łódź budowany obecnie wt· n11cka wykonuje inne pożyteczne czynności._ W 

~uria~_a,h 1~~0 ~zf~~~~1 2~~n~c1k:~~ zeł kolejowy Widzew ~ Olechów stanie się naj Olechowie uporządkowali mł~d~i junacy bo~s~o 
~~~~I~OW-P 1 d' k Wł. S~Umana ważniejszym centrum przeładunkowym towa- sportowe, z kt?rego WTa~ z nueJscową. młodz1~zą. 
21.00 Fundame~~~ u~~~ Dawna muzyl!:.a, rów w okręgu łód~kim. . . . ~ami k?rzystaJą w. chw1lacJ1 wol?ych od zaJęć 
22 45 (Ł) K t · c e • (cz I) 22 58 (Ł) Przy rozbudowie tego węzła za trud mem .. ą \ 1 nauki. W podz1ękowamu, sk1erowan.ym ~o 
O . . goncelrk zy z. nt 

0 
. 23 •00 o'st.atniel przez wrzesień i paździ~1·nih w trzerim z kolei junaków ,.Łódzkiej Brygady TcrytorialneJ" 

mow. pro r. o . na JU r ' ' " . j 1·'a k' . b ł d k 1 . d' Th· ·c i!zieki praev 
wiad':>mości, 23 .10 Muzyka taneczna, 23.20 dwumiesięcznym turnu~ie, unacy o z 1e3 ry- w a ze ·o eJOW~ po KrcR '. · , z , , ' , 
Program na iutro, 23.30 (Ł) Koncert życzzń gady „Służby Polsce". PTZY roz~uilowie węzła \:'1dzew·Olech6w pan· 
(CZ. II), 0.15 {Ł) Zakończenie audy::ji Dwustu junaków brygady ".kłada_ WTaZ ~ pra· stwo w ~iągu tylko 40 a.ni rracy hrygady, za-
. HYMN lłOwnikami PKP szvnv kole1owe 1 buduie na.· oszczędziło ponad 60 tys1ecy złotl'ch, 
l • . 

WALNE ZEBRANIE . 
Związek Zawodowy Transportowców R.P. 

Oddział w Lodzi (ul. And't'Zf>ia Struga Nr 6 
tel. 138-30) pOO.aje do wiadomości wszyst
kich członków, że dnia 17„10. 1948 r. (nie
dziela) odbędzie się w sali OKZZ przy ul. 
Traugutta 1 o godzinie 10 w pierwszym 
terminie i o godzinie 10.30 w drugim ter
minie, bez względu na ilo§ć obecych walne 
zebranie Oddziału Automobilistów. Obec· 
ność wszystkich członków obowia.zkowa. 

# 



Kro ni ka Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 14 października 1948 r. 
Dziś: Kaliksta 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Dzieniako-v· 

skiej przy ul. War:.zawskiej nr 25. 

KINA 
ROBOTNIK - „Szary Lord", film 
produkcji angielskiej. 

Kino „POLONIA" - „Harry Smith 
odkrywa Amerykę" - filIP pred. radz. 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 

Komisariat M.O. - 63. 
Zmiana numeru telefonu Uhezpie· 

ł'Załnl Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
DWt:Jnec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPU. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

9J 

GLOS P.JlBTANJC 

Groźny pożar stłumiono w zarodku 
W niedz!elę dnia 10 bm. o godz. 13.20 

wybuchł w Pabianicach pożar w fabry
ce Przemysłu Chemicznego przy ul. 
.\farszałka Zymierskieg0 5 w lokAl11 !'i..• 
oddziału fabrykacji barwników siarko
,1,„ych. Pożar wybuchł z powodu samo
zapalenia się farby siarkowej. Pierwszy 
zauważył wydobywające się kłęby dy
mu z tego lokalu maszynista Balzam Bo 
lesław, który natychmiast zaalarmow~ 
dyżunJjącą straż fabryczną. Straż po 

wyłamaniu drzwi ocenia.jąc groz~ sy~u-1 za. stw; er~zi, w jakim stopniu. ':legł ?n 
ncji ze względu na to, ze w sąsiednim . zmszczemu), sama suszarka, p1ęc pasew 
budynku znajdowały się przetwory siar- transmisyjnych i przewody gumowe do
kowe dalszej produkcji, zaalarmowała prowadzonego do motoru kabla. Poza 
syreną Ochotniczą Straż Pożarną, straż tym zwęglił się sufit lokalu 51. Ogólne 
miejską i straż PZPB. Po przybyciu •'traty ~bliczane są na sumę od 800 tys. 
wszystkich oddzi a!ów straży pożar po do 1 miliona zł. 
półgodzinnej akcji ratowniczej zlokalizo śledztwo w tej sprawie trwa. 
wano. Pastwą płomieni padł częściowo 
dach biura majsterskiego, barwnik znaj 
dujący się w suszarce (dokładna anali-

Wystawa gospodarcza w Korniszewicach 
W niedzielę, 17 października br. o go i tablice, mówiące o tym, jak winna 

dzinie 11-ej nastąpi 0twarcie rejonowej wyglądać opieka nad matką i dzieckiem 
wystawy gospodarczej w Korniszewi- jakie produkty winniśmy spożywać . 
cach gm. Górka Pabianicka. Na wysta- które z nich są najzdmwsze i posiadają 
wie tej reprezentować będą swój doro- najwięcej witamin. Wystawa ta ściąg-
bek poszczególne gospodarstwa i orga- . , . . . . 
nizacje społeczno-gospodarcze. Ujrzym:v nie, ~iewątpl1w1e liczne . rzesze publ1cz: 
tarr,i warzywa, owoce. drób, nabiał, W I nosct, a przede wszystkim gospodarzy t 
specjalnym dziale znajdą się ekspeipaty gospodynie wiejskie. Zch. 

Pabianice otrzymają ogródki jordanowskie 
Zarząd Miejski w Pabianicach przy

stąpił do opracowania planów 4-ch 
ogródków jordanowskich. W c1'1.wili obe 
cnej Pabianice posiadają jedynie coś w 
rodzaju ogródka jordanowskiego w par 
ku im. Słowackiego, oraz przy zbiegu 
ul. Warszawskiej i Kaplicznej. Obecnle 
prowadzone są prace nad urządzeniem 
cgródka jordanowskiego przy ul. Zielo
nej ; Armii Czerwonej (dawniej park 
Zielona Górka), dla którego MKOS po-

siada już kompletne wyposażenie. Ogró 
dek ten zostanie oddany do użytku 
wczesną wiosną. Jest także mowa o 
urządzeniu ogródków przy ul. Monius:? 
ki i przy ul. 20-go Stycznia (dawniej 
Leśnej). Urządzenie ogródka jordanow
skiego w parku Wolności wydaje się 

niewskazane, ze względu na odległość 
od przystanku tramwajowego. 

M. J. 

EKSPONATY DLA MUZEUM 
. MCRSKIEGO 

Port szczeciński opuściły trawlery 
. ,Nept,.mia" i „Neptun" ud:tjąc się na 
włowy dalekomorskie Zabrały one ze 
3ocą soecjalne puszki z formaliną, do
starczone przez Muzeum Morskie, a to 
celem przewie2ienia w nich r:Jżr_ych 
okazów morskich, jakie są nieiedno
krotnie wyławiane w sieciach. a które 
r:\ bacy wyrzucają jako zbędne do 
wody. 

Puraz pierwszy zastosowana 
Muzeuin próbe tego rodzaju może 
lić zbior~,- w ~iekawe eksponaty. 

przez 
zasi-

UROCZYSTOSC UCZCZENIA 
PAMIĘCI PUŁKOWNIKA „TORFA" 

W Ciechanowie odby~y się uroczv
stości ku czci zam:irdowanego przez 
Niemców w r. 1943 ppłk. Batalirnów 
Chłopskich, dowódcy podokręgu Wkra, 

Należy usprawnić działalność CHP Drzewneeo 
śp. Antoniego Z_1lęskiego ps ,,Torfa". 
W Cie~hanowie dokonar.o ekshumacii 
zwłok oraz deY.oracii trt:.mny ze szczat 
kami boł.atera K:·zyżem Partyzanckim 
l Medakm Zwycię„twa. 

Sklep z meblami na raty - nie posiada mebli 
Cały świat pracy powitał z zadowo

leniem wiadomość o ratalnej sprzedaży 
mebli po przystępnych cenach. Meble 
te rozprowadza Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego, która posiada 
także swój oddział w Pabianicach. Ale 
placówka ta nie może wywiązać się z 
nałożonego na nią zadania, z powodu 
tego, że jest niedostatecznie zaopatry
wana przez Centralę w najbardziej po
trzebne meble. W chwili obecnej np. na 
kupno łóżek jest 57 osób, (przy czym 
każda z nich zamówiła po dwa łóżka) 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllhlllllllllllllllllllllllllllllll 

Komunikat 

a łóżek w sklepie nie ma. Niektóre z I przysłano do sklepu 8 szaf, a cennik na 
tych osób czekają już od 3-ch i więcej te szafy oddział w Pabianicach otrzy
miesięcy. Podobnie przedstawia się spra rn.ał dopiero 1 października br. Sklep 
wa szaf. Na kozetki, tapczany, ; drob- otrzymał też ~ dn. 27 sierpnia 6 toa
meJsze meble kuchenne kier'6wnictwo let, których cena jest niewiadoma Po
o.klepów nie przyjmuje zapisów, gdyż dobnych przykładów, spóźnionego nade
nie wie, czy meble te otrzyma w naj- słania cenników można by przytoczyć 
bliższym czasie. Sklep zawalony jest bardzo wiele. 
obecnie krzesłami, innych mebii w ogó- Najwyższy czas, by CHPD usprawni-
Je nie posiada. , ła dostawę mebli do poszczególnych 

Akcję sprzedaży mebli hamuje i to, runktów sprzedaży, jak i przesyłała w 
że CHPD w Łodzi przysyła cenniki ze porę cenniki. 
znacznym spóźnieniem: 27 ·sierpnia br. 

Zbiórka uliczna na akcję pomocy 
(Z eh) 

dzieciom 
W dniu 12 października br. odbyło 

W piątek dnia 15.10.48 o godzinie 9-ej się w świetlicy PZPB w Pabianicach po
przed południem w świetlicy KW PPR siedzenie Prezydium Powiatowego Ko
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 55 od- mitetu Apelu ONZ Pomocy Dzieciom. 
będzie się nadzwyczajna odprawa in- Zebranie to miało jedynie na celu omó-
1>truktorów względni e przewodniczących wienie akcji zbiórki ulicznej jaka odbę
Sekcji Propagandy przy Komitetach Po dzie się w Pabianicach w niedzielę 17 
wiatowych ; Miejsk!<;h, Pol~kiej Partii bm. Do akcji tej dyr. KKO w Pabia
Robotrucze_l. Obecnosc obowiązkowa. nicach udzielił Komitetowi sali i przy-

czono też puszki w PCK. Ustaloi:io, że 
na następnym posiedzeniu w poniedzia
łek bm. omówLona będzie sprawa roze
słania listy ofiar i cegielek. -Pow. Komi
tet Apelu ONZ Pomocy Dzieciom wzy
wa społeczeństwo Pabianickie, by nie 
szczędzilo ofiar na tę pożyteczną akcję . 
Sądzinw, że pabianiczanie na apel ten 
godnie odpowiedzą. 

Zch. 

OBÓZ PRACY ZA NIELEGAL1'7Y 
UBÓJ BYDŁA 

Na wniosek Delegatury Komisji Spe 
cialnei du Walki z Nadużyciami i Szkod 
nictwem Gospod:łrczym w Katowicach, 
skierowany został do obozu pracy przy 
n1usow2i na okres 18 miesięcy, Moll 
Augustyn, wałściciel ze.kładu rze?.ni· 
czego w Podlesiu, pow. Pszczyna, który 
trudnił się zawodowo nielegalnym ubo 
jem bydła i trzody oraz uprawiał han
del mięsem, pochodzącym z tego uboju. 
Naraził un również Skarb Państwa na 
Doważne straty, ukrywając w swych 
księgach ponad 30 proc obrotu. Nie
uczciwy rzeźnik, dla zatuszowania 
swej nrzestępczei działalności, posługi 
wał się fikcyjnymi dokumentami. któ
re wys~aw;.ał mu badacz mięsa, Roman 
Gruszka, zamiesz:&:ały w Kostuchnie. 
Gruszka ukarany został 3-miesięcznym 
oobvtem w obozie pracy, 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 

:rx:G~Otłłk ;,P..0 LI :r y C.LJ:t.0- SP OŁ EC z~ y 
Wydział Propagandy KW PPR rzekł wypożyczenie puszek. Wypoży-

w Łodzi 1--------------------------------------------------------------------------------------
Kursy 

dla analfabetów 
W poniedziałek dnia 11 października 

rb. w sali konferencyjnej PZPB odby
ło się posiedzenie Komitetu Społeczne
go do walki z analfabetyzmem. Prze
wodniczył ob. Koniński. Uchwalono z 
dniem 3' listopada uruchomić narazie 1 O 
kompletów, w których pobierać naukę 
będą analfabeci do lat 45. N a kurs przy-· 
jętych będzie około 300 osób. 

W niedzielę dnia 24 bm. o godz. 10.30 
w świetlicy PZPB. przy ul. Traugutta 
odbędzie się zebranie kandydatów na 
kurs i nastąpi podzielenie ich na gru
py i umieszczenie w szkołach położo
nych najbliżej miejsca zamieszkania siu 
chaczów. Naukę na kursach prowadzić 
będą wykwalifikowani pedagodzy. 

M.J._ 

Dodatkowa rejestracja kart odzieżowych 
na obuwie, Hlelnę i bawełnę 

Z-padnie z zarządzeniem Ministerstwa 
Aprowizacji Urząd Wojewódzki Łódzki -
Wydział Aprowizacji podaje do wiadomości, 
że w okresie od 1-30 października b. r. od
będzie sle na terenie województwa łódzk'. eiio 
dodatkowa rejestracja na obuwie, wełnę i ba
wełnę. 

Rejestrować swe k::irty odz'eźowe w WJ
źej wskazanym terminie mogą ci wszy~cy, 
którzy. 

a) zamieszkują lub są zarudnieni na tere. 
nie tut. wojew. -

b) pos'adają w swych kartach odzi >:h1wvcr 
rnezrealizowane kupony i marki kontrolne, 
lub przedstawiają zaśw: adczenie zastępcze 
o ich wycięciu, 

cl z jakichkolwiek powodów nie skorzystali 
z rejestracji w głównych terminach rejestra
cyjnych. a miały przepr11cow1ne 3 pełne mie
siące poprzedniego okresu rejestracji głównej 

na obuwie, bawełnę lub wełnę, lub okres ten 
uzupełniły do 3-ch pełnych miesięcy. 

Z dodatkowej rejestracji korzystać będą 

mogli również ci pracownicy, którzy do pra
cy na terenie tut. województwa zostali przy. 
jęci po zakończeniu rejestracji głównej, a wy. 
magany okres pracy przepracowali w woje. 
wództwach, w których rejestracja nastąpiła 

dopiero po ich wyjeździe 1 wskutek tego nie 
mogli otrzymać obuwia, bawełny wzg!. wełny 

\\reszcie będą mogli zarejestrować swe kar 
ty ci wszyscy, którzy karty odzieżowe otrzy
mali z innego tytułu niż praca (renciści, in
walidzi wojenni z utratą 45 proc. zdolnośc' 
do pracy), 

W drodze wyjątku od ogólnych przepL 
sów rejestrować karty odzieżowe na bawełnę 
mogą również osoby zatrudnione najpóźniej 
od 1 października b. r. w zakładach pracy 
uprawnionych do dodatkowego zaopatr~nia 

odzieżowego, oraz osoby uprawnione najpóż. 

niej od 1 paźdz'ernika do kartkowego zaopa
trzenia odzieżowego z tytułu innego niż praca. 

Rejestracja i realizacja kart odzieżowych w 
terminie dodatkowym odbywać się będz:e 
wyłącznie na podstawie specjalnych zaświad
czeń wydawanych przez właściwe starostwa i 
zarzą'1y miejskie miast wydzielonych po zło
żeniu przez zainteresowadych dowodów 
swych uprawnień. 

Wydawanie zaświadczeń uprawnienia do 
rejestracji dodatkowej odbywa się od 1-15 
pa ździernika b. r. 

Osoby, które nabyły uprawnienia do kart 
odz'eżowych z dniem 1 lipca mogą rejestro. 
wać karty odzieżowe jedynie na bawełnę i 
wełnę. 

Wszyscy ci, którzy z jakichkolwiek powo
dów nie dopełnią warunków rejestracyjnych 
w okres;e wyżej przewidzianym, tracą osta 
tecznie możliwości żrealizowania posiadanych 
kart odzieżowych bez możliwości reklamacji. 

Wydawea: WoJ. KnmJtE't PPR w ŁoriZ'!. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódz, Ptottkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. 3ekretanat 254-21. Red. nocna 172-31, 
0%iAI o.:rłM'7.„ń ~ Piotrkowska 5!'L tel. l 11-!'iO. Kont.n PKO VTI-1!i05. Zakł. Graf. RSW „Prasa''. Admini!!tra.!'!fa nie erzvim11i„ ,.,ilnow iedzialnośe' za terminowv druk oł?'łoszeń. 
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~~I~:;;t.I J.iDB a klllD a llDG 9 a 
tolgraszki z diabłem" w reżyserii Leona 

wetter i Wł. Raczkowski, tańce J. Hrynie- , 
Schillera. Muzykę qpracowali: T. Kiese-f G 
wieka, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Udział biorą: Fijewska, tyczkow
ska., Borowski, Dejunowicz Grabowski Lu
belski,- La.piński, Staszewski, Woiniak, ~u

rają jak mężczyźni 
kowski oraz słuchacze P. W. S'. T. 

Państwowy '.ree.tr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150·36 

Od dnia 8 pai.dziernika br. codziennie 
o godzinie 19,15~ w niedziele i św_ięta o 16 
i 19,15 grana jest doskonała sztuka pt. 
„Nadzieja" z udziałem całego zespołu z dyr. 
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował 
i wyreżyserował Karol Borowski. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i ce.dziennie punktualnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE· 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 

Teatr „OSA" Zachodnia 4:3, tel. U0-09 
Dziś o godzinie 19.30 premiera komedii 

muzycznej R. Stolza pt. „Penina". Udzil'lł 
biorą: · H. Grvczyńska. B. Halmirska. H. 
Wilczvńska, W. Brzel'Jiński, M. Dabl"'.)wski, 
W. Kwaskowski oraz gościnnie Z. Jamry 
i J. Sciwiarski. Reżyseria: W. Kwaskowski. 

Teatr Komedii l\luzycznei „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". 7V roli 
,.ZUZANNY" wvstiini J. Kenda. Chór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra • 
cy - ważne. 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27 tel. 160-0'7 
„Pinokio". Codziennie prócz poniedział

ków dla szkół. W niedzielę o godzirue 12 
widowisko otwarte. 

CYRK Nr 2, PI. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po

wszednie godz. 19.30. sobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

NINA 
ADRIA - „Urwis Gawroche" 

godz. 16, l8, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Ostatni mohikanin" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - .X11rh::in JIJ"l"<:!howskieh" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
godz. 11. 12. 13. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla: ~nłodzieży)-„Urwis Gawroc.he" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30. w niedz. 14,30 

POLONIA - „Na morskim si.laku" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIOSNW.-„Ta,iernnica wywiadu"' 
godz. 17.30 20. w niedz. 15 
film dla młodzieży niedozwolony 

ROBOTNIK - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz 16.3(1 18 '.łll. ?Il 30 w njedz. 14.30. 
film dla młodzieży dozwolony 

REKORD - „Ludzie bez skrzydeł" 
gor1"'.. 1l< 10. ?O '.~0: '"' niP07. 16.30. 

film dozwolony od lat 14 
MUZA - „Wvspa skarbów" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Cvrk" 
godz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

STYLOWY - „Slubv Kawalerskie" . 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży od ta.t 16. 

SWIT - „Vl'"spa. bezh'1iP•"1a" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwo1rmv dla młodzieży 

ITECZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30. 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY - ,.Syn Pułku" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - ,.Decvzja prof. Milasa" 
,godz. 17. 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolonv 

WŁóKNIARZ - •. Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filr:1 OIJL~„,c.-lon• · dln młodzieży 

WOLNOM ·- .• Na morskim szlaku" 
godz. 16, 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

ZACHĘ:TA - „Uczennica I-ej A" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
film dla młodzieżv nn.zwnlony. . 
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Koszykarki radzieckie nie będą miały w Łodzi przeciwniczek 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu'1 . 

Fragment z meczu rozegranego w r. ub. pomiędzy drużyną. Dynamo (Moskwa) a 
.AZS-em łódzkim na boisku w Helenowie. 

Warszawa (obsł. ·.vł.) ki MIA (Moskwa) i Sparta (Praha). 
Niecodzienny wi· Do tej pory nie oglądaliśmy w Pol~ce 

dok przedstawiał wielu na wysokim pozi?mie spotkań w tej 
wczoraj centralny .dziedzinie sportu, a te które mieliśmy li· 
kort tenisowy WKS cząc w tym nawet spotkania !irużyn m~
Legii. z czerwonej je skich nie wiele przewyższały chyba te, kto· 
g'l nawierzchni znik re oglądaliśmy wczoraj. 
nęła siatka, a na kvń Lódzcy zw'Jlennicy gier sportowych 
cach jego stanęły ko do&k<:>nale zapewne pamiętają koszyk:u-
sze podobne do !Il'ł· ki praskiej Sparty, które kiHcakrotnie Ł>a· 
.tych szubienic. Na wiły już u nas w Łodzi. Wysokie doskonaie 
masztach zwisają !la zbudowane Czeszki spacerkiem wygryw1ły 

"i trzech państw: zie ze wszystkimi naszymi zespołami - wczo
lono - biało - czerwo rai niezwyciężone u na,;, prażanki znalazły 
na Węgier, czerwJna S\Ve p')gromczynie w zespole radzieckim. 
ze skrzyżowanym W -:irzeciw1eństwie d-0 Czeszek, zawodnicz 

sierpem i młotem Zv.riązku Radzieckiego ki radzieckie nie odznaczaja się wysokim 
oraz czerwono-biała z niebieskim trójkątem wzrostem. Większość z nich jest wzrostu na 
CSR. wet małego, ale cóż za opanowanie pitki 

Spotkanie drużyn żeńsklch koszykówki i cóż za szybk?ść! 
MIA (Mo&kiewskiego Instytutu Lotnic1e .~ o) Koszykarki radzieckie miały przez cały 
z praską Spartą wywołało wczoraj w Wa,- czas meczu tak zdecydowaną przewagę, że 
szawie niemal takie same zainteresowanie pubilczność zaczęła głośno dopingować Cze 
jak mecz o puchar Davisa rozegrany w ro;rn szki, aby nie załamały się na duchu. W•kr0t 
zeszłym pomiędzy Anglią a Polską Obs7:eme ce jednak żywiołowe wprost akcje k'Jszy· 
trybuny stadionu tenisowego Legii wypel· karek radzieckich wywołały taki entu
niły &ię młodzieżą szk?lną, akademicką i w ziazm na trybunach, że chwilami słyszało 
dużej mierze wojskiem oraz hufcami S. P. Się tylko jeden ryk: „MoskW"., Mo!'>kwa, 

Na krótko przed godz. 15 w loży zajął Moskwa"! 
miejsce ambasador ZSRR Lebiediew, po- Doping zaw<Jdniczkom radzieckim był zre 
czym na boisko wmaszer<:>wały drużyny sztą zupełnie niepotrzebny. Prowadziły vne 
ZSRR, Czechosłowacji i Węgier. zdecydowanie od początku do końca i to 

Gości radzieckich p<JIWitał dyrek~or z przewagą zawsze kilkunastu k?szy. Zawo 
GUKF·u inż. Kuchar, któremu odpowiedział dniczki radzieckie strzel'aly z kaa:dej nie· 
kierowni•k . ekipy radzieckiej wzn<:>S7.ąc mal pozycji, a w ~h wi~i strz.alóW: ~yły iak 
okrzyk na cześć przyjażni narodów słow1ań I opanowane i spokoine Jak olunptJki. 
skich. Grę w bły&kawicznym tempie rozpoczęły 

Po odegraniu hymnów państwowych na Czeszki. Wypad ich jednak nie przyniósł 
boi&ku poz~stały żeńskie zespr'·· koszyków- im punktów. Kontratak Rosjanek jedna z 
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Soort w ZSRR 

Mistrzostwa kolarskie 
Republik Rosyjskiej i Lotewskiei 

MOSKWA ( obsl. wł.) Do tej pory znanyeh Jako ostatnie odbyły się mistrzostwa Repub-
jest już 3-ch półfinalistów mistrzostw Związku lik Rosyjskiej i Łotewskic,j. . 
Radzieckiego w piłce no:i:ne;j. Do omżyn „Dy· :Mistrzostwo Republiki Rosyjskięj w kor.in:· 
namo'' i CDKA, które zakwalifikowały się już renrji kobiecej zdobyła mało znana zawodm· 
uprzednio, doszedł obecnie moskiewski ,,Spar· czka Rtepanowa, przeb.vwają,c 25 km. w ~1::34,0 
tak" pozwycięstwie nad zespołem „Dynamo'ł min. Wśród mężczyzn mistrzem został .Gndmew, 
z Kijowa. Pozotałym półfinalistą zarazem który na t:vch sam~·ch 7:awodach pr~e.ieehał. 100 
przeciwnikiem „Spartaka". hędzie zw:vw:."ca km. w 3:07,47,4 godz„ Jadąc pod wiatr. 
spotkania „Dynamo'' (Tyflis) • „Skrzydła So- Tytułami mistrzów Łotwy podzieliło. się mal· 
wietów' '. żeństwo Lassi. A. La~si wygrała wyścig szoi'O· 

>« wy i na przeł1tj, W. Lassi natomiast zwyciężył 
Zawody kolarskie o mistrzostwo" poszc7~gól· w wyścigu na 100 km. w czasie 2:53:26,8 go.lz. 

nych republik ZSRR zostały już ukończone. przed 18-letnim Filippkowem - 2:59:59,7 godz. 

uwadze • pionom patronalnym Ku 
Wojewódzki Urzą.d Kultury Fizycznej }JO· do dnia 20 października br. w Woiew'ódzkim U· 

daje" do wiadomości wszytkim pionom patronal- rzędzie Kultury Fizycznej w Łodzi ul. Curie· 
nym (SP, OKZZ, ZMP, ZS, „Gwardia", WSK. Skłodowskiej 28. . 
,,Legia", SCh., Kuratorium itp.) oraz org•rni· W tym samym terminie. Woj. Urz!}d Kultury 
zacjom sportowym. i.ż Główny Urząd Kultury Fizycznej prz~·jmuje zapotrzebowanie na spor· 
Fizycznej posiada do rozprowadzenia w tere me to wy sprzęt: piłkarski, lekkoatletycznv, bokse~ 
materace gimnastyczne o wymiarach 1.80x1.20 ski, gimnastyczny i do irier ~portn~ych, który 
nt. czysto-włosienne, kryte brezentem w cenie :i,;o posiacla do roLprowadzenia za zapłatą. 

Czeszek powstrzymuje nie zg-Odnie z przepi· 
sami i z rzutu karnego tracą jeden punkt. 
Do drobnych nieporozumień dochodzi dość 
częst-:>. Wkrótce rzut karny m-ają Czeszki, 
ale nie udaje im się go wykorzystać. Ataki 
zawodni<lzek radzieckich stają się coraz 
szybsze to też wynik 1:0 nie trwa długo. 
K<:>sze Sypią się coraz częściej, Moskiews'ki 
Instytut Lotniczy prowadzi 3:0, 5:0, 7:0. 
Przy stanie 7:0 Czeszki zdobyły pierwsze 
dwa punkty, ale Rosjanki szybko uciekają 
na 9:2 i 11.2. Czeszki wychodzą niemal ze 
skóry, aby ratować swój honor jednej z 
najlepszych drużyn w Europie, ale przewa
dze technicznej swych przec1wruczek me 
m?gą sprostać. Wynik zmienia się co 
chwilę. Koszyft{arki radzieck~e prowadzą 
11:4, 12:4, 14.4, 14:5, 14:7, 16:7, 17:7 i wresz 
cie do przerwy zapewniają sobie wysokie 
prowadzenie 22: 12. . 

W czasie przerwy obok nas odpoczyw,1ją 
zaw?dniczki radzieckie. Mała szatynecz."lca 
Charitanowa specjalistka od rzutów kar
nych choć ciężko dyszy dzieli się z nami 
swym.i wrażeniami z meczu. 

- Czeszki grają dobrze - mówi. Och. że
byśmy miały ich wzrost i spogląda zazdro· 
śnie na zgrabną olbrz:ymkę w wiśniowym 
kostiumie opatrzonym numerem 11. 
Według naszej rozmówczyni Węgier>Jd ~ą 

słabsze od Czenek chociaż z zawodniczka
mi radzieckimi uzyskały lepszy wynik 
(21:42). 

Gwizdek sędziego przerywa dalszą naszą 
rozmowę. Obraz gry nie zmienia się, cho· 
ciaż w drużynie radzieckiej gra nowa µiąt 

ka. Ton grze zawodniczek radziecklich na
daje tere-z dorównująca Czeszkom wzro
stem Moisiejewa, która jest na każdej po
zycji i nie da się upilnować Czeszkom. 

Kosze sypią się teraz jeszcze częściej. 
Każdy niemal wypad Rosjanek przyn?Si im 
punkty, a przewaga ich w polu staje ~ię 
wpro!'>t przygniatające. Po wielkich wy
siłkach i trzeba przyznać, bardzo ambitnej 
grze Czeszki zdobyły wszystkiego 16 punk 
tów, podczas gdy ich przeciwniczki "'4. 
Ogólny zatem scor ·brzmiał 44:16 na kJ· 
rzyść M<Jskiewskiego Instytutu Lotniczeg-0. 

Przyjai.du koszykarek radzieckich do Ło
dzi oc-z;ekujemy z niecierpliwością, wyniku 
ich spotkania z naszymi koszykarkami -
z przerażeniem! 

Wieczorem już w sali YMCA rozegrano 
dalsze spotkania z udziałem g?ści radziec
kich. W si.atkówce Lokomotiw (Moskwa) 
pokonał żeń&ką reprezentację \.Varszawy 
3:1 (15:1, 15=0. 7:15, 15:4). W siatkówce mes 
k.iej i koszykó,,;1ce r·ngrywki przeciągnę!)• 
się do późnego wieczoru. 

Z. Kr. 
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Li pp w Lodzi? 
WARSZAW A (~bsł. wł.). Jak się 

dowiadujemy z nieoficjalnych źródeł 
zbliżonych do G.U.K.F.-u w związku 
z pobytem w Polsce sportowców ra
dzieckich powstała koncepcja ściąi;nię
cia do Polski doskonałego dziesięcio
boisty radzieckiego Heine Linpa, który 
by wraz z Kuźniecowym (bawiącym 
już w Polsce) startował na mistrzo· 
stwach Pol&ki w driesiecioboju w Lodzi 

W ten sposób Łódź otrzymałaby re
kompensatę za pominięcie jei w objeź
dzie doskonałej ekipy lekkoatletów ra
dzieckich w Polsce. 

-

11.000 zł. (jedenaście tysięcy złotych). Wiążą,· Bliższych informacj1 dot~'czących. cen i 11.sor \ 
ce zapotrzebowanie, należy składać w terminie tymentów, udziela Sekcja Zaopr+rzenia, -
ll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-ll 

Konserwy mięsne - zwłaszcza końskie 
należy przed spożyciem przysmażyć lub przegotować 

Państwowy Zakład Higleny w Kat N. i· psucia, mięso końskie nadawać się będzie 
cach - Oddział Badania Żywności i Przed- d? konsumpcji po przesmażeniu, względnie 
miotów Użyt'ku, przeprowadzając bad1>1ia przegotowaniu". 
konserw mię&n~h Horse Meat pismem z Ponieważ w obecnym ~kre&ie wydawane 
dnia 10. 8. br. wydał następujące orzecze· są resztki konserw na zaopatrzenie regla
nie o jakości tych konser". mentowane, Ministerstwo AprowizacH pole 

. „Ba.dane puszki k1nserw Horse Meat ;:i_o· ciło zwrócić uwagę ludności na k?nieczno5ć 
s1adaJą lekko usz~odrone ~3'.n~owa:iie, zastosowania tego sposobu przyrządzania d:> 
wskute kczego reakcJa na obecnosc siarkowo . 
d')ru jest dodatnia. Ponieważ jednak konser spożycia konserw m1ęsnyc1' ""' .<>nól9.. a ko"1 
wv nie wvkazuia żadn:vch innvch 0:7-11ak ze· skicli v.; szczeaólnoś~ 

OFIARY 
P. Zakłady Przem. Baw. Nr 5 wpłaciły na 

odbudowę Warszawy sumę zł 1.320 (tysiąc 
trzy$ta dwadzieścia) powstałą z meczu piłkar 
skiego, rozegranego w dniu 11. 10. 48 r. ,>0-
międ.zy pracownikami oddziału Su&za;.·n,a 
i Remont?wy Wipolan Wydziału Chemicz· 
g<:>, 

świelica. Rada Zakładowa i Koła Par':.7j
ne przy PZZPP Łódż Południe , Koner:J:ka 
1·3, dochód z odbyte.i imprezy, w dniu !O. 
10. w kwocie 24.AAll ..Jo umhadl.Y na odou;io
„e Warszawy. 
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